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Przegląd Polityczny.
Przyszłe posiedzenie Izby deputowanych odbę­

dzie się, jak  z najlepszego dowiadujemy się źró­
dła dnia 5 kwietnia. Na porządku dziennym pier­
wszego po świętach posiedzenia umieszczono będą 
sprawy mniejszej wagi, jak  sprawdzenia wyborców 
i petycye. Pierwszą sprawą zasadniczego znacze­
nia będzie nowella szkolna, następnie ustawa o 
opłatach (Gebiihrengesetz). W  kołach parlam entar­
nych objawia się chęć zamknięcia sesyi rady państwa 
w połowie maja, to jest przed Zieloncmi święta­
mi. W  takim razie kwestyo podatkowo dopiero 
w jesieni będą przedmiotem obrad. W ybory zaś 
do sejmów odbędą się prawdopodobnie po zam­
knięciu sesyi, to jest w drugiej połowie m aja lub 
z początkiem czerwca.

Izba deputowanych, która odroczyła swe po­
siedzenia w piątek, czynną była od d. 5 grudnia 
r, z. i odbyła przez ten czas 47 posiedzeń; z tych 
jedno przy drzwiach zamkniętych, a cztery wie­
czorne. Rząd wniósł w Izbic od siebie 57 przed- 
łożeń, — a posłowie wniosków 15 samoistnych; 
z pierwszych załatwiono 26, z ostatnich 11 prze­
szło pierwsze czytanie. Intcrpclacyj wniesiono 21, 
z których pewna część doczekała się już odpo­
wiedzi. Od chwili zebrania się Rady państwa, a 
więc od 5 grudnia r. z. wniósł rząd w obu Izbach 
ni mniej n i więcej tylko 60 projektów do ustaw; 
z tych 28 jest już uchwalonych, reszta pozostaje 
jeszcze w komisyach w stadyum obrad wstępnych, 
albo też czeka już na drugie czytanie w Izbie. 
Bez przesady więc powiedzieć można, że ubiegła 
sesya była pod każdym względem obfitą w owoce.

W ażniejszem atoli jest, że między tak licznemi 
przedłożeniami rządowemi, jest wiele pełnych 
znaczenia ekonomicznego; dość przypomnieć no- 
wcllę przemysłową, koleje lokalne i transwersalne, 
komasacyę gruntów, zapomogę dla okolic dotknię­
tych powodzią, regulacyę rzek w niektórych k ra­
jach itp. A z niezałatwionycli ustawa akcyjna, o 
odpoczynku w niedziele i pracy codziennej robo­
tników w kopalniach, ustawa rybacka, o cwiden- 
c-yi katastru podatku gruntowego, kolej Stryj- 
Beskid i inne koleje ważno pod względem eko­
nomicznym i strategicznym. Oprócz tych jest j e ­
szcze kilka ważnych projektów między wniesio- 
nomi przez rząd, a które mniej lub więcej wni 
kają w stosunki ekonomiczno ludności.

Komisya budżetowa Izby panów wygotowała 
już sprawozdanie o ustawie zaprowadzającej pro- 
wizoryum budżetowe za kwiecień. Komisya zga­
dza się, z uchwałą Izby deputowanych i co cie­
kaw ą jest rzeczą, wyraża podziękowanie rządowi 
za wniesienie tej ustawy, przez to bowiem oka­
zał wzgląd dla Izby w yższej, która nie będzie 
zmuszoną pod naciskiem pośpiechu uchwalać bu­
dżetu. Sprawozdawcą jest książę Konstanty Czar­
toryski.

Obie Izby sejmu pruskiego odroczone zostały 
\w dniu 18 b. m. do 15 kwietnia r. b.

W czoraj odbyć się miała w Paryżu na Polu 
Marsowem wielka domonstracya, celem uczczenia 
rocznicy Komuny. W  ciągu dnia otrzymamy de­
pesze z Paryża, zdaje się jednak, wnosząc z do 
tychczasowych wiadomości, że spokój nic został 
zakłóconym, albowiem rząd rozwinął nadzwyczajne 
"środki ostrożności celem zapobieżenia nieporząd­
kom. W  Paryżu istnieje formalny stan oblężenia. 
Poczyniono mnóstwo aresztowań, wybitniejsi do- 
wódzcy anarchistów zostali oddani sądom , mm 
jak  np. Ludwika Michel zdołali uciec do Szwaj­
caryi. Paryski garnizon został znacznie wzmocnio­
nym, nawet Izba wobec grożącego niebezpieczeń­
stwu dopiero jutro odroczy swoje posiedzenia 
Również i na prowincyi, mianowicie w Reims 
aresztowano wielo osób.

O ała|A nglia znajduje się pod wrażeniem stra  
sznego zam achu, którego ofiarą omal nie padł 
parlament i gmach rządowy. Na szczęście dla 
ludzkości zbrodniczy ton zamach nie udał się; 
sprawców jednak , mimo najenorgiczniejszych po­
szukiwań, dotąd nie odkryto. Policya nawet me 
wpadła na ślad. Opinia całej Anglii _ szuka zbro­
dniarza w obozie zwolenników ligi _ agraryjnej. 
Ton dzienników londyńskich pełnym jest oburze­
nia. Times pisze: Nie trzeba może ubolewać, ze 
nieprzejednani z Irlandyi odkryli już teraz swoje 
karty. Lud angielski przebacza prędko polityczno 
napaści; obecnie jednak musi się przekonać, że 
ma do czynienia z ludźmi, dla których życic ludz­
kie i istnienie społeczeństwa nie m ają żadnego

znaczenia, gdy chodzi o zaspokojenie ich dzikiej 
zemsty. Wobec nich trzeba zachować opór, równie 
nieubłagany jak  ich napaść. Paktem  jest, żo mi­
nęła już chwila, kiedy drogą ustawodawczą na­
leżało szukać dla Irlandyi środków leczniczych. Dla 
rządu i narodu stoi jedna tylko otworom droga, 
mianowicie usunięcie wszelkiemi sposobami spraw­
ców niegodnych tych hańbiących czynów.

Spectator, dziennik na wskroś radykalny, który 
stawał gorąco w obronie bilu agraryjnego P a r­
nella i żądań ligi agraryjnej, pisze dnia 17 b. m., 
że nikczemny czyn, popełniony w ostatnich cza­
sach, przekona irlandczyków , iż obywatele an­
gielscy, choćby nawet każdemu z nich grożono 
śmiercią gwałtowną, nie ugną się przed teroryzmem. 
Jedynym rezultatem zamachu tego będzie żelazna 
decyzya Anglii, aby Irlandyi nic nio przyznać, 
dopóki Irlandczycy walczyć będą argumentami 
dynamitowymi. Rząd mógłby może, pomijając ar­
gumentu tego rodzaju, któro są dziełem Ponia- 
nów, powodować się względem Irlandyi jodynie 
poczuciem sprawiedliwości; ze względu jednak na 
obecne usposobienie Anglii i Szkocyi, jest to nie- 
możebnem; tajni agitatorowie Irlandzcy powinni 
przekonać się, że tak nikczemne czyny szkodzą 
tylko Irlandyi, ponieważ lud angielski groźbą 
nie da wymusić na sobie sprawiedliwości wzglę­
dem Irlandyi, jakkolwiek rząd starał się właśnie 
przez odwołanie się do parlamentu i ludu o wy­
mierzenie tej sprawiedliwości. Saturday Review, 
dziennik konserwatywny, zwala za te nikczemne 
czyny odpowiedzialność na tego ministra, którego 
oświadczenia właśnie czyny te wywołały; winnem 
też jest, pisze ów dziennik, radykalno stronnictwo 
parlam entu, które popiera w swych organach 
sprawców owych nikczemnych czynów.“

Deputowani Księstwa Poznańskiego sto­
czyli przed kilku dniami w sejmie pruskim 
jedną z tych walk przeciw dążnościom germa- 
nizacyjnym rządu pruskiego, które od lat 
wielu z żelazną ponawiają wytrwałością.

Z wzmaganiem się ucisku, rośnie wido­
cznie siła oporu, ale pokazuje się też, że 
i słuszność sprawy, za którą walczą pol­
scy posłowie, za czyna już zyskiwać coraz 
więcej uznania.

Walka ze strony polskiej podjętą zosta­
ła tym razem dobitniej i świetniej niż kie­
dykolwiek, a liczba popierających ją sprzy­
mierzeńców w obozie nieprzyjacielskim — 
unoszących się jedynie względami słuszno­
ści, wzrosła znakomicie i dochodzić zaczyna 
rozmiarów, któremi się rząd dziś już nie­
pokoi, a z któremi zczasem będzie się 
może musiał rachować.

Dawniej trzeba było czynić mozolne sta­
rania, aby na poparcie interpelacyi w spra­
wie języka i narodowości polskiej uzyskać 
z grona posłów niemieckich potrzebną ilość 
podpisów, na uzupełnienie polskich, do li­
czby trzydziestu, przepisanej ustawą. Ża­
lów polskich słuchała Izba z niemą obo­
jętnością. Jeśli się odezwał głos jaki, to 
chyba niechętny, zarzucający najczęściej 
Polakom bezprawne wybryki. Minister zby­
wał interpelacyę krótko, szorstko, lekcewa­
żąco i — na tern zwykle kończyła się spra­
wa. Dziś wniosek posłów X. Stablewskie- 
go i Kantaka, żądający przywrócenia w 
szkołach języka polskiego, jako wykłado­
wego, został silnie wspartym wymownemi 
głosami kilku posłów niemieckich. Minister 
Dossier i [prezes rejencyi bydgoskiej’/  de­
putowany Tiedemann, musieli staczać twar­
dą walkę z własnymi pobratymcami swymi, 
w której moralnie pokonani zostali; musieli 
walczyć wybiegami, które ich w oczach 
Izby i świata kompromitują, a gdy przy 
szło do rozstrzygnięcia sprawy, głosowało 
za wnioskiem, oprócz Polaków, całe cen­
trum, część postępowców, a z ław konser­
watywnych dep. Wagner z gronem swych 
towarzyszy.

Nordd. Ally. Ztg , która dawniej kilku 
słowami tylko, zwykle w ironiczny sposób, 
zbywała wystąpienia Polaków w Izbie, u- 
czuła się tym razem spowodowaną do bro 
nienia długim artykułem polityki rządu i 
wyszukiwaniem naciąganych przyczyD, dla 
czego życzeń Polaków w Zaborze pruskim 
rząd nie może uwzględniać w podobny sposób, 
jak w Galicyi, przy czem okazała się ona 
w prawdziwie pruski sposób szczodrą i hoj­
ną w rozdawaniu cudzych prowincyj i kra­
jów. Zakończa zaś Nordd. AVg. Ztg arty­
kuł swój wyrzutem pełnym boleści, uczy­
nionym deputowanym niemieckim, stawają- 
cym w obronie wniosku polskiego, że z ich 
łaski dyskusya, która się nad nim toczyła, 
odbije się szkodliwem dla Niemiec echem 
w prasie europejskiej.
Przedmiotem dyskusyi była sprawa szkolna. 

Rząd pruski uchylił zupełnie język polski jako 
wykładowy ze szkół średnich i ludowych. 
W pierwszych uczą go tylko w wyższych 
klasach w taki sposób, jak się odbywa 
nauka języka obcego, widocznie tylko dla­

tego, aby Niemcy nauczyć go się mogli 
tyle, ile w urzędowaniu przydać im się 
może. Religię w szkołach^ średnich wykła­
dają w języku niemieckim. W szkołach 
ludowych początki religii mają być dzie­
ciom polskim dawane w ich ojczystym ję­
zyku, ale [inspektorowie szkolni [zaliczają 
pod różuemi pozorami i wbrew wyraźnie 
oświadczonej woli rodziców całe setki dzieci 
polskich do narodowości niemieckiej.

Deputowany Monsignor Stablewski mową 
pełną loiki i werwy, uzasadniał wniosek pol­
ski, dążący do uchylenia tych nadużyć, po­
dał obraz jasny obecnego położenia, wyłu- 
szczył prawa Polaków, oparte na traktatach 
międzynarodowych, przytoczył uroczyste za­
ręczenia słów królewskich, kilkakroć solen­
nie wypowiedzianych, i idania pruskich mę­
żów stanu, takich jak Altenstein i Harden- 
berg, które nie z sympatyi dla Polaków, 
ale na podstawie dojrzałego rozumu poli­
tycznego za utrzymaniem języka i narodo­
wości polskiej wypowiedzieli i wykazał, jak 
to wszystko bez uzasadnionego powodu 
w ogniu walki religijnej pogwałcone zo­
stało. Wspomniał przytem o ożywionej agi- 
tacyi wznieconej przez Schulverein niemie­
cki przeciw ustawie węgierskiej o szkołach, 
która w prasie i w Izbie domaga się po­
mocy przeciw tym środkom rządu węgier­
skiego, a które, gdyby je Sejm na wniosek 
rządu w tej samej formie względem Pola­
ków w zaborze pruskim uchwalił, powita­
liby, jako objaw i odezwanie się uczucia 
sprawiedliwości.

Poparł ten głos silnie poseł Schorlemer- 
Alst, identyfikując się zupełnie z ostatnim 
ustępem poprzedniego mówcy. Posła Tie- 
demana, prezesa regencyi poznańskiej, u- 
trzymującego naiwnie, że Niemcy w Księ­
stwie Poznańskiem bronią się tylko przeciw 
zaczepkom polskim, i że trzeba umieć w tej 
sprawie zająć stanowisko niemieckie, zgro­
mił należycie, zastrzegając się przeciw te­
mu, aby człowiek taki, jak on — wczoraj 
Holsztyńczyk, a dziś narzędzie w rękach 
rządu pruskiego do gnębienia polskiej na­
rodowości — uczył stare rody niemieckie, 
jak pojmować mają niemieckość. Charak- 
terystycznem znamieniem ostatniej jest pra­
wość, unosząca się należytą sprawiedliwo­
ścią względem wszystkich i szanująca ich 
własności.

To, co minister Gossler przytoczył, że 
Polacy przez przesadne swe zabiegi mieli 
spowodować los, jaki ich spotyka, uważał 
mówca niemiecki za wybieg zanadto już zu­
żyty i nader często powtarzany; słyszało 
już nieraz centrum, że ono ma być winnem, 
że walka kościelna się wszczęła i że trwa 
dotąd, słyszały i inne stronnictwa podobne 
wyrzuty. W Prusach istnieją tak zwane 
prawa, jakie każdy, komu przysługują, 
traci zaraz, skoro się o nie upomni, bo tern 
zawinił, że się odezwał.

Posłowie Zakrzewski, Kantak i Magdziń- 
ski, równie jak posłowie Majunke i Letocza 
wyjaśniali sprawę z innych jeszcze punktów 
widzenia, przemawiając usilnie za przyję­
ciem wniosku polskiego.

Na ławach konserwatystów i obudwóch od 
cieni liberalnych panowało głębokie milczenie; 
wolno-konserwatywny tylko poseł hr. Lim­
burg Stirum miał smutną odwagę popierać 
zdyskredytowane już zdania Tiedemana o 
potrzebie bronienia rządu przed napaściami 
polskiemi.

Mimo całej świetności obrony, wniosek 
polski upadł, ale obrona jego nie była da­
remną, bo osiągnęła rezultat moralnego zwy­
cięstwa i stwierdziła, że Polacy zawsze i 
wszędzie bronią praw przyrodzonych.

Jakkolwiek głosowania centrum w zwar 
tym szeregu za wnioskiem polskim nie można 
uważać za objaw bezwzględnej sympatyi 
dla narodowości polskiej, ale szukać raczej 
należy powodów do obecnej postawy jego 
wobec tej kwestyi w przebiegu walki religij­
nej, nie można jednak zapoznać tego, że w u- 
sposobieniu Izby zaszły ważne zmiany. Pe­
wną jej część zaczyna ogarniać przekona­
nie, że wobec możliwych zawikłań nać 
wschodniemi granicami państwa,, postępo­
wanie rządu z Polakami uważać trzeba za 
złą politykę niemiecką. Jestto już niemały 
zysk, osiągnięty wytrwałością walki stacza­
nej przez dzielny posterunek nasz na kre­
sach żywiołu polskiego. Walki tej, choćby 
się długo jeszcze okazywała bezpłodną 
w praktyczne następstwa, zaniechać nie mo­
żna. Zysk moralny z niej wielki. Stwier­
dza ona zdrowy, na całej iinii przyjęty 
program narodowy, krzepi ducha w za­
stępach walczących i zapobiega w szero-

cich kołach ludowych niebezpiecznemu zo- 
lojętnieniu na interesa polskości. Ci, co ją 
ak wytrwale prowadzą, zasługują się do­
jrzę sprawie ojczystej.

Rząd pruski odpowiedział tym razem na 
nią w Nordd. allg. Ztg gotowością ofiarności 
z cudzej kieszeni.

UKORESPONDENCYA „CZASU.
Wiedeń 15 marca.

(287-tne posiedzenie Izby poselskiej). 
Dokończenie.

Następuje tytuł kultury krajowej z kwotą wy­
datków 702,320 złr. (o 2,000 mniej od prelimi­
narza rządowego), dochodów 1,950 złr. (zgodnie 
z prel. rząd.)

Tytuł ton przyjęto.
P rzy tytule organów kultury krajowej z kwotą 

wydatków 217,900 złr., dochodów 2,440 złr. (o- 
bie pozycye zgodne z preliminarzem rządowym) 
wszczęła się polemika przeciw wczorajszym wy­
wodom Koppa o Tyrolu.

Poczem tytu ł ten przyjęto.
Tytuł władz górniczych z kwotą wydatków 

187,752 złr., dochodów 1,450 złr., tudzież docho­
dów z opłat górnictwa prywatnego 223,910 złr 
(wszystko zgodnie z preliminarzem rządowym) 
jrzyjęto bez dyskusyi, tudzież tytuł górniczycł 
zakładów naukowych z kwotą wydatków 85,970 
złr., dochodów 4,260 złr. (zgodnie z prel. rząd.) 
Dalej uchwalono tytuły następujące: stadnina skar 
bowa w Radowcach, wydatki 319,925 złr., docho 
dv 181,200 z łr.; na ogiery skarbowe wydatków 
1 [070,300 złr. (o 50,000 złr. mniej od prel. rząd.) 
dochodów z nich 207,500 złr. (o 1,690 złr. wię 
cej); na uzupełnienie m ateryału do hodowli koni 
205,000 z łr.; na popieranie prywatnej hodowli 
koni 60,000 złr. (zgodnie z prel. rząd.); dobra 
lasy skarbowe, wydatki 3,331,250 złr. (o 680 złr 
mniej od prel. rząd.), dochody 3,992,000 złr. (o 
110 złr. więcej); górnictwo, wydatki 5,128,850 
złr., dochody 6,143,711 złr. (zgodnie z prel. rząd.)

Następuje etat ministerstwa sprawiedliwości. 
Pod dyskusyę idzie tytuł kierownictwa central­
nego 'z kwotą wydatków 180,883 złr. (zgodnie 
z prel. rząd.).

Pos. W a s z  a t y  uderza na ministra Prażaka 
za jałowość jego "działalności, a po części szko­
dliwość, skoro rozporządzenie językowe dla Czech 
ma tylko ten skutek, że język czeski jest wypie­
rany, gdzie dotąd był w użyciu, tak żo dziś go­
rzej^ niż za biirgerministerstwa, a minister baron 
Prażak w trzech latach nic miał jeszcze czasu, 
aby złemu zaradzić.

Na tern przerwano obrady.

W iedeń 15 marca.

(288-ine posiedzenie Izby poselskiej).

Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o godz. 7 
min. 10 wieczorem.

Izba podejmuje odrazu przerwaną dyskusyę 
nad tytułem  kierownictwa centralnego minister­
stwa sprawiedliwości.

Pos. J  a q u e s wymienia reformy, których było­
by potrzeba w dziedzinie sądownictwa, a które 
nie mogą przyjść do skutku dla kwestyi i waśni 
narodowej, będącej bellum omnium contra omnes 
Ministerstwo sprawiedliwości ma dosyć do czy­
nienia z slawizowaniem sądownictwa. Mówca ilu­
struje z strony niby prawniczej zakaz sprzedawa­
nia Taglattu i Vorstadt Ztg po trafikach i w po­
dobny sposób, nawiązując rzecz niby do sądowni­
ctwa lub prawnictwa, pozwala sobie najgwałtow­
niejszych wycieczek przeciw rządowi, szczególniej 
przeciw ministrowi skarbu, któremu nie przeba­
cza nawet mowy przed rokiem wypowiedzianej 
zarzucając mu, że trzymał się w niej maksymy 
calumniare audacter. Nowella szkolna, walka 
przeciw kapitałowi i wszystko inne, co tylokro­
tnie już wydobywano z arsenału lewicy, wszystko 
mówca zastosowuje do etatu ministerstwa spra­
wiedliwości.

P r e z e s :  Ale proszęż już pana mówcę, żeby 
mówił do rzeczy. (Braw o! z prawicy).

Pos. J a q u e s :  W szakże mówię o etacie mini­
sterstwa sprawiedliwości. (Brawo! z lewicy). Zre­
sztą tylko dwa słówka jeszcze. (W esołość na pra  
wicy. Cicho tam cicho! z  lewicy). Mówca rozwo­
dzi się o programie socyalno-politycznym. Wśróc 
ustawicznego niespokoju, wśród śmiechów to z pra­
wicy, to z lewicy, mówca utrzymuje, że poza 
Demostenesami lewicy stoi ośm milionów Niem­
ców i woła: precz z tym rządem! Po kilku fra­
zesach o posłannictwie lewicy oświadcza, że skoń­
czył. (Brawo! brawo! z prawicy. Oklaski z le­
wicy).

Pos. W  o ś n i a k  w sprostowaniu jednego z twier 
dzoń Jaquesa nazywa go reprezentantem gmin 
żydowskich.

P r e z e s  oświadcza, żo wyrażenie to nie jest 
na miejscu (głosy z lewicy, ostrzej zganić!).

Tytuł kierownictwa centralnego przyjęto, a bez 
dyskusyi uchwalono tytuł najwyższego trybunału 
z kwotą wydatków 505,800 złr!, (zgodnie z prel 
rząd.).

Następuje tytuł sądownictwa po krajach z kwo­
tą wydatków 17,347.645 złr., dochodów 12,326 złr, 
(zgodnie z prel. rząd.).

Po przyjęciu tego tytułu przemawia do tytułu 
nowych budowli z w yjątkiem  361,833 złr. (zgo 
dnie z prel. rząd.), pos. P o r t u g a l i ,  by zażą­
dać nowego gmachu dla sądu w Gradcu, na co 
minister bar. P r a ż a k  odpowiada, że grunt już 
zakupiony. Bez dalszej dyskusyi przyjęto ten ty­
tuł, jako’ też tytuł domów karnych z kwotą wy­

datków 2,274.680 złr. (zgodnie z prel rząd.), do­
chodów 650.000 złr., (o 5840 złr. więcej) i no­
wych budowli więziennych z wydatkiem 217,710 
(zgodnie z prel. rząd.).

Następujące rozdziały uchwalono bez dyskusyi: 
Najwyższa Izba obrachunkowa wyd. 157.000 złr. 
(zgodnie z prel. rząd.); etat emerytur, wydatków 
15°144 900 złr. (o 23.100 złr. mniej) , dochodu 
56*790 złr. (zgodnie z prel. rząd.); subwencjo 
i dotacye, wydatków 17,220.090 złr. (o 92.260 złr. 
mniej),"dochodu 275,313 złr. ( o 13-000 złr. wię­
cej) ; dług [publiczny wydatków 120,240.703 złr.
( o 11.115 złr. mniej), doch. 11.755.088 złr. (o 
10.800 złr. mniej; administraeya długu publicz­
nego, wyd. 920.540 złr., doch. 12.700 (zgod. z prel. 
rząd.) i nakoniec dochody z sprzedaży nierucho­
mego mienia skarbowego 149.500 złr. i zwrot za­
liczki od kolei Busztiehradzkiej 1,121.482 złr. 
fobie pozycye zgodnie z prel. rządowym).

W ten sposób budżet w drugiem czytaniu za- 
:atwionv.

Bez dyskusyi także uchwalono ustawę finanso­
wą, która z uwzględnieniem kredytów^ dodatko­
wych ustanawia wydatki w sumie 491.959,836 złr. 
dochody w sumie 463,765.371 złr., niedobór prze­
to w sumie 28,194.465 złr. .

Koniec posiedzenia o godz. 10 mm. 30. Nastę­
pne jutro.

W iedeń  16 marca.

(289-te posiedzenie Izby poselskiej).
Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o godzinie

lOej m. 15. .
Zanim przystąpiono do porządku dziennego, po­

seł P u r n k r a n z  interpeluje przewodniczącego 
komisyi prawniczej, co się dzieje z jego wnio­
skiem o reformę postępowania egzekucyjnego.

Poseł H a w e l k a ,  jalco zainterpelowany, odpo­
wiada, że komisya miała dotychczas sprawy pil­
niejsze; po świętach weźmie się do wniosku inter­
pelanta.

Poseł S c h o  n e r  e r  interpeluje przewodniczą­
cego komisyi do spraw nietykalności poselskiej, 
dlaczego sprawozdanie jej o wniosku prokuratora 
rzeszowskiego przeciw posłowi Oborskiemu nio 
stanęło na porządku dziennym.

Poseł G o d o l - L a n n o y  (drugi wiceprezes) od­
powiada ze swego miejsca poselskiego, że rikła- 
danie porządku dziennego należy nie do niego, 
lecz do prezydyum.

Izba przystępuje do porządku dziennego. 
Budżet wraz z ustawą finansową uchwalono 

w trzeciem czytaniu przeciw głosom lewicy, z wy­
jątkiem  klubu Coroniniego.

Petycye styryjskie, o których mówił wczoraj 
poseł R c c h b a u c r ,  popierający je  dziś także, 
przekazano rządowi do uwzględnienia.

Poczem bez dyskusyi uchwalono w drugiem i 
trzeciem czytaniu projekt ustawy o zaradzeniu 
niedostatkowi sposobem zaliczek nicoprocentowa- 
nych w krajach dotkniętych roku zeszłego powo­
dziami , szczególniej w Czechach i w Galicyi; tu­
dzież projekt ustawy o zbudowaniu drogi żela­
znej z Czerniówiec do Nowosiolicy.

P r e z e s :  Panowie! Porządek dzienny wyezer- 
pnięty. O posiedzeniu następnem pozwolę sobio 
donieść na piśmie. Ponieważ rozchodzimy się dzi­
siaj , życzę wszystkim wesołych i przyjemnych 
świąt wielkanocnych. (Huczne brawo! z  całej I z ­
by). Czy ma kto coś nadmienić przeciw tem u? 
(W ielka icesołość tv całej Izbie). Posiedzenie zam­
knięte.

Koniec posiedzenia o godzinie 11 ej m. 20.

Sprawy krajowe.

Wybory.
Od referenta komitetu centralnego przedwybor­

czego p. Leona C h r z a n o w s k i e g o  otrzymuje­
my następujące pismo :

Komitet centralny przedwyborczy dla z a c h o ­
d n i e j  części Galicyi i W . Ks. Krakowskiego po­
daje do wiadomości, iż według przesłanych mu 
doniesień utworzyły się już i ukonstytuowały K o­
mitety przedwyborcze powiatowe we wszystkich 
powiatach zachodniej części kraju. Skład tych Ko­
mitetów powiatowych jest następujący:

Komitet powiatowy K r a k o w s k i :  przewodni­
czy Alfred Milieski prezes Rady powiatowej, za­
stępca przewodniczącego Stanisław Homolacz wła­
ściciel dóbr; członkowie: Badeni Stanisław w ła­
ściciel dóbr, Feluś Mikołaj wójt gminy Rybny, 
Jackowski Andrzej wójt gminy Piekar, X. Krze­
miński Józef proboszcz w Morawicy, Ludwikowski 
Seweryn burmistrz miasta Skawiny, Łysakowski 
Michał wójt Półwsia zwierzynieckiego, Machlow- 
ski Mikołaj właściciel gruntu, Orzana Jan  w ła­
ściciel gruntu, Orzechowski wójt gminy Zielonki, 
X. Piotrowski W alenty proboszcz w Mogilanach, 
Popiel Paweł właściciel dóbr, Rojka Karol wójt 
gminy Czulić, Ruska Karol wójt gminy Krzesła- 
wicc, X. Siemieński Leopold proboszcz w Mogile, 
Skiriiński Jan  właściciel dóbr, Zaleski Stanisław 
właściciel dóbr, Zamorski Zebald, Zaremba Józef 
właściel dóbr, Zbroja Adam ząstępca wójta gmi­
ny Krowodrzy.

Komitet powiatowy C h r z a n o w s k i :  przewo­
dniczący A rtur hr. Potocki prezes Rady powia­
towej; zastępca przewodniczącego Apolinary Ilor- 
wath prezes Rady pow. Komitet ten ukonstytuo­
wany 10 marca "składa się z 42 obywateli, któ­
rych nazwiska będą później ogłoszone.
"K om itet powiatowy B i a l s k i :  przewodniczący 

Stanisław Klucki prezes Rady powiatowej; za­
stępca przewodniczącego Kornel Chwalibóg w ła­
ściciel dóbr; członkowie: _ Adamski wójt gminy 
Janowia, Dubiel wójt gminy Butowic, Gwóźdź 
wójt gminy Brzezinki, X. Hamerlak proboszcz 
w Starej wsi, K iła wójt gminy Starych Stawów,



CZAS z Wtorku 20 Marca 1883.

K opciM d burmistrz mi as ta ̂ ^ ^ K o z a k  w ó f t tm l ’ 1 ^  ^ ^ y d a tu r g  hr. Szeptyckiego sądzimy jed- 
ny Butwinki, Kramarczyk wójt gminy o S ek  5, odnosząc ten sąd me tylko do okręgu

% W o ^ e Smin7 DW° " ’ SWir“ ek ’,Ój‘

okręg
'Wskiego), że w zabiegach o krzesło pose, 
a zwłaszcza też z gmin wiejskich, winna

s tV Cr ™ L Ł  za-1 wcześnie, aby wszyscy mogli wcześnie przybyć:
w§PZ v w ? u . T t S r ^ - * ni e t  P a s z c z  że należy się starać, aby wszystkie okolice okrę 
adwnknf 4  7 }  Y rn W ładysław  Bogdani gu, wszelkie odcienia obozu narodowego w okrę 
w -̂■T̂ oma;®z Czapella proboszcz gu były zastąpione w komitecie, a dojrzałe roz

^  a adm inistrator dóbr ważenie szans w yboru przez gm iny wiejskie 
Suchej, Stanisław Głębocki ad junkt sądowy w Żyw- przedewszystkiem  winno decydować. W  takim  
1n4;nQ°i!CieK - ^ ł ^ ° rZe^  w â®oiciel g runtu  w Gi-1 razie uzyska się łatw o, że m niejszość w komi
TVTnurvrv’ T?- ' u y dy,re.ktor w Suchej, I tecie podda się większości i razem z nią starać
Tacb ł  ' - rZ-e i nadleśniczy w Żywcu, Józef się będzie o zwycięztwo przyjętego kandydata. 
r> j • w as°icie/  gruntu w Koszarawej, Nathan I Ścisła lojalność postępowania łagodzi różnice zdań 
rioninsohn kupiec yr Rajczy, Jan  Stanco właści- i prowadzi do porozumienia, brak lojalności wy- 

. 1 grunta w Cisięcu, Dr Jan Szczudło lekarz radża kwasy, niechęci, brak czynnego zajęcia się 
lejski w Żywcu, Adolf _ Tiefenthal Lanski pod- ze strony tych, którzy zostali przegłosowani. Ty 

j .  w Gorce, X. Jan  Zieliński proboszcz w M i-Ile na razie w sprawie sposobu postępowania ko 
°T 50’ . mitetów przedwyborczych. Nie wątpimy że komi-

Komitet powiatowy M y ś l e n i c k i :  przewodni-1tet centralny tak samo jak  my zapatruje się na 
czący b ranciszek bar. Lewartowski, prezes Rady I tę sprawę i wiadomo nam, że już w jednym wy 
powiatowej członkowie : X .  dziekan Bystroń pro- padku czuł się spowodowanym zażądać o d k o  
boszcz w Krzywaczce, Jozef Kalczyński burmistrz I mitetu powiatowego wyjaśnień co do sposobu po 
miasta Jordanowa, Szymon _ Klimas właściciel re -1 stępowania, z powodu skarg, jakie go doszły, 
alnosci w Myślenicach, Stanisław Podstawski w ła-l „Co do uchwały komitetu jaworowskiego, pole 
sciciel real, w Jordanowie, Leon Romowicz no-|cającej wydziałowi wykonawczemu wejść ewentu 
taryusz w Myślenicach, Titecki właść. real, w Ma-1 alnie w rokowania z przedstawicielami narodo- 
kowie, Turczyn burmistrz miasta Makowa, A n-|w ości ruskiej, celem łącznego przeprowadzenia 
drzej Uchacz burmistrz miasta Myślenic. wyboru posła na sejm, pozwalamy sobie uwagi

omi e t  powiatowy L im  a, n o  ws k i :  przewodni-1 że jeżeli ma być mowa o takiem porozumieniu, 
czący Dzianot Bolesław adjunkt sądowy w Li- to wypadało właśnie kwestyę osoby kandydata 
manowy^ zastępca przewodniczącego X. Antoni I zostawić otwartą, inaczej bowiem nie ma już o 
Kmietowicz proboszcz w Stopnicach, członkowie: I co sie porozumiewać."
A. Jozef Bieniek^ wikaryusz w Kamienicy, Szy­
mon Biernat właściciel gruntu w Mordarce, An­
toni Janik  burmistrz miasta Limanowy, X. W in­
centy Jankowski proboszcz w Mszanie, Marcin 
Knaprzyk właściciel gruntu w Mszaniu, X. Szcze­
pan Kosecki proboszcz w Łukowicy, Adam Ku­
lig właściciel gruntu w Jurkowie, Stanisław Mars 
właściciel dóbr, Mieczysław Marynowski właści
m  o l  n f ln U  5 A ryAr AL n ł i i  m n  n L i  ł  ,1 ł l ___ T

Ziemie Polskie.
W  uzasadnieniu postawionego w sejmie pru- 

ciel dóbr*, Józef Matuziński' w T aldcid 'dńbr,iajan  wniosku o przywrócenie języka polskiego
Piętów właściciel gruntu w Laskowej, Tadeusz | a ,  u?łach :K sP o zn ań sk ieg o  zabrał głos X. Dr
Romer właściciel dóbr, Franciszek Ruebenbauerl . WS 1 P°wiedziad w dalszym eiasm cn
właściciel dobr., Faustyn Żuk Skarszewski prezes | nsistępuje 
rady powiatowej, Jan  Smaga właściciel gruntu I Przechodzę teraz do I  punktu naszego wniosku
w Stróży, Jakób W ojda właścioiel gruntu w Przy-1 ^  r- 1872 i 1873 wydano co do gimnazyów
azowej, X. Mikołaj_ Zagórski proboszcz w Nowem Ks- Poznańskiego trzy rozporządzenia, na mo- 
Rybiu, Kazimierz Żuławski właściciel dóbr. °Y k tórych:

Komitet powiatowy N o w o t a r g s k i :  przewo- 1) J§zyk niemiecki został przepisany jako wy- 
dniczący Adam Uznański prezes Rady po wiato-1 kładowy we wszystkich klasach, począwszy od 
w ej, zastępca przewodniczącego Karol Laur; I sep tym y;
członkowie: właściciele gruntów, B aka Michał 2) wiolka liczba polskich nauczycieli została 
z Maniowy, Bukowski Józef, Brzeziński z S zcza-|P rzeniesiona w  prowincye niemieckie, a nauczy- 
wnicv, Brzeżny Józef z Ochotnicy, Chlipała Fran- ciele P ° lacy tylko wyjątkowe miejsce przy gim- 
ciszek z Ochotnicy, Chmielak Jan  z Knurowa, I nazya°k W . Ks. Poznańskiego otrzymywali — 
Chowaniec Michał z Łopiesznej, Cwiertniewicz| 10kok tego zaś w klasach niższych ustanawiano 
Drabot Józef z Krościenka, Dziewalski Michał nauczycieli, którzy ani słowa po polsku nie u- 

Krościen, Gąsienica Jan  z Zakopanej; Goldfin- * żadnem słowem wyjaśnienia uczniowi
ger Jakób właściciciel realności w Nowym Tar- polskiemu w pomoc przyjść nie mogą. 
gu, Jancza Józef z Sromowiec wyższych, Kałuski I Ze środki te przynoszą interesom polskiej na- 
Bolesław właściciel dóbr, Kamieński Ludwik se-1 rodowości jak  największą szkodę — to jest rze- 
kretarz Rady powiatowej, Kamiński Wojciech; cz4 j asną i oświadczam atoli, że" te przepisy unie- 
właściciele gruntów, Kopel Michał z Czarnego możebnia.H także wielkiej części poddanych Jego 
Dunajca, Kobylarczyk Jędrzej z Groni, Kowałkow-1 Cesarskiej Mości korzystanie z dobrodziejstw na- 
ski Maciej z Długopola ; X. Krawczyński pro- uki 1 wykształcenia — a skoro tutaj przytoczę 
boszcz w Ludzimierzu, Kwapniewski Józef wła- dowody w nagich cyfrach, to niepodobieństwem,’ 
ściel, realności. Lasak Wojciech, X. Leja Jędrzej [ a^y nam nie przyznano konieczności odwrotu w tej 
proboszcz w Czarnym Dunajcu, Lenhardt Michał I właśnie dziedzinie!
z Ostrowska, Małek Jacenty z Cichej, Mis Jan i Przed tą reformą z r. 1872/3, a więc w roku 
Kanty z Odrowąża, Niemiec Józef z Gronkowa, szkolnym 1872/3 liczyły wszystkie wyższe szkoły 
Pawlak Jan z Dzianisz, Potkanowicz Jakób z No-1 W. Ks. Poznańskiego 6,569 uczniów, z których
weero Tarem. PriYhna**-* r, t> i, l i  QK/i /i k ik  a t:____ / _  _n n Jwy-
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boszcz w Poroninie, Sieczka Józef z Zakopanego, I było w roku szkolnym 1881/2 na 6,479 uczniów 
X. Stolarczyk Józef proboszcz w Zakopanem, | tylko 1,300 Polaków, 5,168 Niemców, 1,755 ży- 
btraski W ładysław z Ostrowska, Truty Jan z La-1 dów. Liczba katolickich Polaków cofnęła się o 
sf .  ’T, larz Jan  z Szczawnicy wyższej, Wiśniew- 540, podczas kiedy liczba ewangelickich Niem- 
ski^ Jozef z Nowego^ Targu, wójt z Bystrej wody, |ców  o 196 się podniosła, 
wojt z Jaworek, wójt z Szlachtowej, wójt z Ponic, | Oto obraz ogólny -— a teraz podam panom o 
Zając wojt z Rozawki, Zendor wójt z Chocho- |b razek  szczegółowy.
ł ° ^ a‘ •* *. . Gimnazyum św .‘Maryi Magdaleny liczyło przed

Jlomitet powiatowy Gr z y b o ws k i :  przewodni-1zaprowadzeniem niemieckiego języka wykładowe- 
czący Karol bar. Brunicki prezes Rady powiatoy | go 601 Polaków wraz z 11 katolikami Niemcami 
wej, zastępca przewodniczącego Edmund Klemen- 2 ewangelikami Niemcami i 22 żydami, 
siewicz c. k. notaryusz w Grybowie; członkowie: Dziś po tej pięknej reformie licz"y to samo o-im-
Gzerski właściciel dóbr. Gołębiowski właśc. dóbr, nazyum tylko 335 katolików i Polaków 132 e- 
Hrynczak wojt gminy^ Lipnicy, Izydor Jaworski | wangelików, 151 żydów.
wojt gminy Kióźlowej niżniej, X. Kaczmarczyk! Liczba Polaków zmniejszyła się o 90 nrocenH 
proboszcz w Bienczarowej , Antoni Mendoń wło- Komentarza te cyfry bynafmnie nie potrzekiK

* 3  ? mi^ r , Pola.n! g ™  „la7 u_tu  _sys^ematycznego u-

ry
Zopoth a> równocześnie materyalnie rujnuje. Wprowadze-

S l7 7  ^ 0ShL w ,!C;  £ z ^ 3 ^ hL 5 f kłeJ sk il c5sK nie może _dalej obstawać za systemem,'któ-właśc. dóbr, Smiertka wójt gminy Bruśnika, Kon- ry cały^ szczepi X c L i o  w s E T o n V c b a ’
b im m strzP ias ta  ̂ CKżCkowicr, F ran°1SZek ZoPotll U_ równocześnie materyalnie rujnuje. W prowadzę’ 

mmsta Uęzkowm. me języka niemieckiego, jako wykładowego nai-

o.y 1 “  " '  * '"  i ; : P“ e” dllicz‘l - |  d a i e t f ę o M e S 1 4 e S m e n t» tn e j  t X k t a k d a l j c e
S £ i r 1S ’ \ ”i8T eckim iS^ k" m°*,° 'W ^ „ t a ł c c e ,

w E .  dóbr, D u k S T w c .  r i l . , T r a l e m k 7 b 4  Możńak » b fe  wyobrajid p° l8.k t . nie. —
walczyd W ,

cki właśc. dóbr, hr. Mycielski właśc. dóbr, D r Pe-1 kirD ozostew aia^w TvK  ^  P° st®P0^  ale.zw y 
trowicz właśc. dóbr, Piliński właśc. dóbr, P rzy- szych eimnazvów wnbćr , J6S P7°iZCm ° nf '  
łęcki właśc. dóbr, Rogawski właściciel dóbr, So- powinien iedLków oż. Wskl

Dokończenie nastąpi.

W ldSL». u o o r ,  X v O g d W S K l W ld S C lC lG l CLODr, L ^ O " |D O W in iG n  l p f l n f l l r f ' w n v  r r n A n A  l

chacki właściciel dóbr; włościanie, Betlej, Dubiel, przy takich skutbnrłi a f ° .^e . Pylanie: czy
Gliwa, Jasiński, Mosoń, Madejc^yk, Sikora, So^ f f i  albo ^boń Ziemski amo tez czy me byłoby rzeczą konieczną

’ 1CmSkl- I przystąpio do utworzenia polskich oddziałów. Je
zeh porównamy reskrypta Steina, Altensteina, Har-

Cayiamy ,  D zienn ik , P ohU m  :
„Z powodu korespondencyi z Jaworowa, um ie-11827, z gwałtownem tłumipnmm nnl , ?0 ucy{l z r- 

szczonej w Nrze 58 naszego pisma, a donoszą- w naszyfh^gimlazSch^
cej o przyjęciu kandydatury hr. Szeptyckiego przez można do smutnych wniosków i n o rm T ^ ' ^ °pC 
tamtejszy komitet przedwyborczy! 'dowiadujemy wiedliwości i huLnilarności^ 
się, że na posiedzeniu, na którem kandydatura nej. Król Fryderyk I I I  stara l l Z  i 
ta przyjętą została było obecnych tylko* 13, na cyi o to, ,ab y  polskich m ^ n a u T z y '
dwudziestu kilku członków komitetu. Posiedzenie cieli, którzyby obok p o trzeb n eg rna7koW 7o wV' 
zwołano tak nagle, ze inni me mogli przybyć, a kształcenia posiadali1 zupełnąS znajomoIć Kz7ka 
mianowicie me mógł przybyć p. Józef Borowski, polskiego i niemieckiego", p o z w X  noKlGm7 n 
ktorego liczne koło tutejszych obywateli chciało- czniom w takim tylko razK udzielać Z  ade^twó 
by widzieć posłem, a który jako delegat Towa- dojrzałości, gdyby iw  polskim języku dojSW m ibT li 
izys wa redytowego musiał byc pod ten czas we i nakazuje urządzać polskie oddziały! Fi-ydervk 
Lwowie o czem zwołujący dobrze wiedzieli. Nie W ilhelm TY  ostrzega w rozkazie gabinetowym 
chcemy dzis juz, na dwa miesiące przed wybo- z roku 1842 nawet „w najwyższych klasach pTze“  
lami, brac strony jednego kandydata przeciw dru- używaniem języka niemieckiego w zbyt w idkim  
giemu, bo to zalezy między mnemi od szans rozmiarze, bo celem nauki jest jasne pojęcie" 
wyboru które teraz przedwcześnie oceniać; nie a teraz pytam , czy podobną jes t rzeczą aby 
robimy tez zarzutu złej wiary tym, którzy przy-1stało zadość infencyi króla, i aby ' się

cie“ osiągnięte było u sekstanera w obcym wy> 
kładowym języku!

Przechodzę teraz do drugiego ustępu naszego 
wniosku.

Dnia 16 listopada 1872 roku rozporządził p 
Falk, że nauka religii pod względem języka ma 
tak być traktowana, jak  inne przedmioty. W krótce 
potem zaprowadzony został w gimnazyum św 
Maryi Magdaleny język niemiecki jako język wy 
kładowy, a następnie i w innych gimnazyach; roz' 
porządzenie to wkroczyło teraz na pole religijne 
i zawierało nietylko niebezpieczeństwo pod wzglę 
dem niedostatecznego wykładu nauki religii św., 
lecz nadto pomijało te żywioły, które w nauce 
religii mają moralnie oddziaływać, co w tym wie 
ku uczniów tylko w języku ojczystym jest mo­
żliwe. X. Arcybiskup Ledóchowski nie byłby wy­
pełnił swych obowiązków, gdyby młodzież by- 
wydał na łup eksperymentów, sprzeciwiającycl 
się wprost duchowi i praktyce Kościoła. Kto zna 
Jeg° głębokie poczucie obowiązków i jego moral­
ną powagę, wie, jak  trudno mu przyszło wejść 
z rządem w zatarg. Po bezowocnych rokowaniach 
zezwolił X. Arcybiskup na wykład religii w ję ­
zyku niemieckim w obu sekundach i prymach 
gdyż tu wykład religii przechodzi z katechetyczno- 
budującego w naukowy. Ponieważ wszyscy nau 
czy ciele religii oświadczyli, iż w wykładzie religi 
św. ściśle trzymać się będą granic przez okólnik 
arcybiskupi zakreślonych, przeto usunięto ich 
od lat dziesięciu żaprzestano zupełnie naukę re 
ligii św. wykładać w wyższych zakładach nauko­
wych, do których uczęszcza większa część uczniów 
polskich. Tylko w wyższych klasach gimnazyum 
św. Maryi Magdaleny w Poznaniu utrzymała się 
ta nauka,^ podczas g*dy w klasach niższych odpa­
dła. Ponieważ rząd posunął się tak daleko, że 
przeszkadzał nawet wszelkiej prywatnej nauce re­
ligii, chociażby się ona odbywała w obrębie mu­
rów kościelnych, i ponieważ tym, którzy na naukę 
tę uczęszczać zamierzali, groził wykluczeniem 
z gimnazyum, przeto wynikło z tego — co od 
czasów rewolucyi francuskiej po raz pierwszy w hi 
storyi nowszych czasów zaszło — że cała gene- 
racya młodzieży od lat 10 nie pobiera wcale nau- 
ri religii św.

(,Słuchajcie! Słuchajcie! w centrum, i na lawach 
polskich).

Dopiero od roku raczyła łaskawie rejeneya roz­
począć rokowania i zaprowadziła w dwóch gim­
nazyach— nie wiem, czy w większej liczbie gim- 
nazyow, pan minister może mnie poprawić —w wyż­
szych klasach naukę religii w języku niemieckim, 
w niższych atoli nauka ta zupełnie się nie odby­
wa. Z łaski zezwolono na przysposobienie uczniów 
do spowiedzi i komunii św. w obrębie murów 
szkolnych. Lecz po osiągnięciu tego celu nauka 
zupełnie miała ustać, a dziatwa pozostawiona zo­
stała sama sobie. Religijna kontrola uczniów nie 
istnieje wcale, dziesięcioletnim chłopczykom po­
zostawia się u nas wolność filozofów. (Słuchajcie!)

Po absolutnej wolności w praktyce kościelnej 
nastąpił naturalnie straszliwy upadek życia reli­
gijnego, a gdyby pan minister zechciał się poin­
formować u duchowieństwa miejscowego, to prze­
konałby s ię , jak mała liczba uczniów uczęszcza 
w niedziele i święta na nabożeństwo, jak  mało 
ich przyjmuje święte Sakramenta naszego Ko­
ścioła.

Czyż można się dziwić, że nawet wśród tak 
pobożnej ludności, jaką w przeważnej części jest 

jeszcze ludność polska, odgrywają się w tak za­
niedbanych gimnazyach, jak  np. w gimnazyum 
w Ostrowie, krwawe dramaty, gdzie prymaner za­
strzelił się z powodu swej kochanki? (Słuchajcie! 
słuchajcie!).

To stało się przed dwoma miesiącami, a pod 
wrażeniem świeżej zbrodni, mniej więcej przed 

woma tygodniami, przy pogrzebie jedenasto- 
etniego chłopca odśpiewał nad jego grobem chór 

gimnazyastów pod kierownictwem technicznego 
nauczyciela pieśń zaiste bardzo stosowną: Integer 
vitae, i to ze zwrotką: Dulce loquentem Lalagen 
amabo, dulce ridentem. (Wesołość).

To są symptomata życia religijnego w gimna- 
yach. Wywołuje się duchy, których nie będzie 

można odpędzić. (W ielka  prawda!)
Czyż państwo straci może na powadze— pytam 

się was wszystkich, panowie — gdyby zniesioną 
została nieomylność biurokratycznego rozporzą­
dzenia, wydanego w zapale walki ? Czyż młodzież 
ma raczej zmarnieć pod względem religijnym ?— 
Pereat iuventus, fia t in iuria , bo „ju s titia 11 przy 
tem rozporządzeniu powiedzieć nie można. Czyż 
to ma być zasadą?

Kronika m iejscowa i zagraniczna.
Kraków 19 marca.

Namiestnik hr. Alfred P o t o c k i  wraz z mał­
żonką przejechali dziś rano przez Kraków, udając 
się do W iedn ia , a to wskutek wiadomości o po­
gorszeniu się stanu zdrowia synowej hr. Romano- 
wej Potockiej.

— Dr Smolka, tajny Radca prezes Izby deputo­
wanych, przybył z Wiednia do Krakowa w sobotę 
wieczór. Dzień wczorajszy spędził u rodziny, a dzi­
siaj rano odjechał na święta do Lwowa.

Wielu posłów do Rady państwa przybyło 
do Krakowa na Święta.

Starosta p. Ottmann, delegowany przez 
Namiestnictwo, przybył do Krakowa dla odbycia 
komisyi na gruncie szpitala św. Łazarza wspólnie 

delegatem Wydziału krajowego Drem Hoszardem 
który jutro przybędzie, celem wyznaczenia gruntu 
pod budowę klinik uniwersyteckich.

Senat akademicki Uniw. Jagiell. zajmo­
wał się na ostatniem posiedzeniu sprawą trwałego 
uczczenia pamięci ś. p. Józefa Szujskiego. Jedno­
myślnie powziętą uchwałą postanowiono na wnio­
sek rek to ra : sprawić portret do auli w nowym bu­
dynku, przedstawiający zmarłego jako rektora uni­
wersytetu; powtóre umieścić wizerunek jego we 
fryzie wewnętrznym gmachu bibliotecznego w sze­
regu znakomitych mężów; nareszcie umieścić w ko­
ściele akademickim św. Anny tablicę nagrobkową 
z marmuru. Na początku posiedzenia rektor X. Dr 
Pelczar uczcił pamięć ś. p. Szujskiego nader wy- 
mownemi słowy, a żal ze straty  jego zapisano 
w protokóle obrad na wieczną rzeczy pamiątkę.

— Towarzystwo Tatrzańskie. Wczoraj od­
było się pod przewodnictwem D ra W. Markiewicza 
nadzwyczajne walne zgromadzenie Towarzystwa Ta­
trzańskiego , na którem tenże zagaił posiedzenie, 
wyłuszczając powody zwołania zgromadzenia. Nastę­
pnie uzasadniał prof. Świerz wniosek Wydziału 
względem rozwiązania oddziału Stryjskiego, a na-

I tomiast ustanowienia oddziału lwowskiego z odpo-

działalnosci oddziału lwowskiego należne mają te 
części środkowych K arpat, gdzie biorą początek 
zrodła Stryja, Oporu, Dniestru i Sanu, a więc prze 
dewszystkiem powiaty: stryjski i torczański, a nad. 
to Samborski, starowrejski, drohobycki, żydaczowski 
rudzki, gródecki, bobrecki i lwowski. Wniosek W y­
działu popierają: p. Kosiński, delegat Towarzystwa 
w Stryju, tudziez p. Turkawski ze Lwowa, którzy 
umyślnie z innymi członkami Towarzystwa jak pp 
Heppem, Zbyszęwskim, Znamirowskim przyjechali do 
Krakowa. W niosek Wydziału uchwala zgromadzę 
nie jednogłośnie, tudzież przyjmuje do zatwierdza 
jącej wiadomości trzy drobne zmiany statutu oddzia 
łowego, wynikające ze zmiany statutu Towarzystwa 
w r. 1880. Przewodniczący życzy przyszłemu od 
działowi lwowskiemu „Szczęść Boże" i zamyka po 
siedzenie

—  Na pomnik Mickiewicza nadesłała na ręce 
prezydenta miasta Dra W eigla Administracya Gazety  
Narodowej we Lwowie 5 złr. 95 c., które złożyli 
J. Holzapfel 1 złr.; pokój śniadań „pod Polakiem" 
3 złr. 45 c.; Balko Kasia, Janina, Marylka 1 złr 
50 c. Kwotę tę umieszczono na książeczkę kasy 
Oszczędn. N. 60,844

Walne zebranie członków Resursy miejskiej 
odbędzie się w d. 21 b. m. t. j. we środę wieczór o 
godzinie 7Va w domu p .Fuchsa „pod Jaszczurkami."

Korowód z pochodniami i z towarzyszeniem 
muzyki urządziła wczoraj o godzinie lOej wieczór 
służba kolei północnej dla swego naczelnika, p. Jó ­
zefa G r y c h o w s k i e g o ,  który podziękował im za 
ten dowód przywiązania wyrazami wdzięczności. N a­
stępnie udał się korowód przed mieszkanie p. Jó ­
zefa Preinla, adjunkta-inżyniera, wyrażając swoją 
cześć dla niego okrzykami.

Fałszywy alarm. Wczoraj o godzinie pół 
do dziesiątej wieczorem dano znać telegraficznie 

wieży obserwacyjnej na strażnicę pożarną, że 
w pobliżu dworca kolejowego przy ulicy Lubicz 
powstała łuna, k tóra  zwiększa się z każdą chwilą. 
Pogotowie straży wyruszyło natychmiast na miejsce 
wskazane i przekonało się, że przyczyną łuny był 
blask od pochodni korowodu, którym chcieli urzę­
dnicy i słudzy kolejowi uczcić naczelnika stacyi ko­
lejowej p. Grychowskiego, i Preinla jako soleni­
zantów w wigilię ich imienin. Ponieważ po 
larmowaniu straży pożarnej daje się natychmiast 
o wybuchu ognia znać p. Prezydentowi miasta, sy­
gnalizuje telegraficznie c. k. Policyi i odwachowi woj­
skowemu, przeto należałoby, by publiczność zamierza­
jąca odbywać takie korowody pamiętała o przepi­
sie ustawy, k tóra poleca w takich razach zawiada­
miać komendę straży pożarnej. Uniknie się przez 
to fałszywych alarmów i niepotrzebnego popłochu 
w mieście.

— Otrzymujemy następujące pismo:
W  Nrze 62 dziennika Czas z d. 17 marca za­

mieszczono pod rubryką „Pożar stłumiony" wiado­
mość, iż w domu p. Ulanowskiego przy ulicy Garn­
carskiej L. 15 wybuchł pożar kominowy, którego 
przyczyną było zaniedbanie, lub nieudolne czy­
szczenie kominów, gdyż wszystkie szuflady komino­
we były pełne sadzy. Skoro jednak rzecz ma się 
inaczej, uważamy za potrzebne, jako nas dotyczą­
cą, sprostować. Jak  dowodzi książeczka kontroli 
przez właściciela własnoręcznie podpisana —  komi­
ny w tym domu d. 28 lutego b. r. czyszczonemi 
były —  nieupłynęlo więc jak  pół miesiąca. Rzeczy­
wistą przyczyną b y ło : zapalenie się sadzy w rurze 
2 1/2 łokcia długiej, a 6 cali szerokiej, od pieca ka­
flowego do komina prowadzącej. Wymiatanie ku­
chni, pieców i rur, od nich do komina prowadzących, 
nie należy do kominiarzy, ale do właścicieli mie­
szkań, którzy tę czynność służącym, nieznającym 
się na rzeczy, zwykle leniwym, powierzają, a w rzad­
kich razach, używają czeladników kominiarskich, 
za co osobno plącą. Otóż w tym domu nie zapa­
liły się sadze w kominie ani szufladach, ale w owej 
rurze żelaznej, która sadzami przepełnioną była. 
Zdarzony więc wypadek nie może być przypisany 
kominiarzom, bo wszyscy właściciele baczą na to, 
aby kominy regularnie co miesiąc czyszczonemi by­
ły i wydane książeczki kontroli własnoręcznie pod­
pisują, należytego zaś wykonania dozorują ściśle 
pp. majstrowie, bo za to są przed władzą odpowie­
dzialnymi. Nie mogąc więc przyjąć uczynionego 
nam najniesłuszniej zarzutu, postanowiło zgroma­
dzenie czeladzi kominiarskiej rzecz całą tak, jak  
była, w prawdziwem świetle szanow. publiczności 
przedstawić.

Starszy Podstarszy
Wincenty Berger. Franciszek Kosek.
- Drugi Promenade-koncert odbył się wczo­

raj w górnych salach Sukiennic na korzyść ubogich, 
zostających pod opieką Towarzystwa św. Salomei, 
lecz żadnej korzyści tym ubogim nie przyniósł, gdyż 
osób było tak stosunkowo niewiele, że szczupła opła­
ta za wejście zaledwie zdołała pokryć rozchody na 
muzykę i światło. Podobno po świętach Towarzy­
stwo św. Salomei zamierza jeszcze urządzić takiż 
koncert, pozbawione jest bowiem wszelkich środ­
ków materyalnych,

P. Bronisław Krause, urzędnik krak. Tow. 
ubezpieczeń, otrzymał na mocy złożonego egzaminu, 
koncesyę na budowniczego.

Jakiś złodziej, widocznie specyalista w swoim 
fachu, niepokoi od niejakiego czasu mieszkańców ka­
mienicy pod L. 23 przy ulicy Karmelickiej, odłamu- 
jąc kłódki od piwnic i zabierając ze sobą, co w po­
śpiechu unieść zdoła. W przewidywaniu zaś obfitego 
plonu, wybiera do tej operacyi zazwyczaj czas przed 
więtami Bożego Narodzenia lub Wielkiej Nocy. 

W ten sposób, chcąc się na święta tanim ko­
sztem zaprowidować, ograbił dziś, prawdopodobnie 
nad ranem, jedną piwnicę i prócz wiktuałów zabrał 
także futro. Ponieważ podobny wypadek nie pier­
wszy raz się tamże zdarza, przeto byłoby bardzo 
pożądane, ażeby polieya chwyciła tego ptaszka, któ­
rego może odszuka, gdyż na miejscu kradzieży po­
zostawił toporek.

Germanizacja. Tutejszy rabin Schreiber 
widocznie sądzi, że Kraków należy do wielkiej oj­
czyzny niemieckiej, gdyż używa swobodnie pieczęci 
Rabinat in  K rakau  i to na tle h e r b u  m i a s t a  
K r a k o w a .  Świadectwa wystawione przez niego 
w języku polskim zaopatrzone są w takie pieczęcie 
niemieckie.

Donoszą nam również, że wydział obrachunkowy tu­
tejszego sądu wyższego, tudzież prokuratorya pań­
stwa używają pieczęci niemieckich w pismach wy­
stosowanych w języku polskim.

—  Wieliczka d. 18 marca. W dniu 16 marca 
r. zmarł w gminie Dobranowicach w powiecie

wielickim, włościanin Wojciech Kucharski, który te­
stamentem zapisał cały swój majątek składający 

z 10,000 złr. w wierzytelnościach czyli preten- 
syach oraz zagrody 12-morgowej w gminie Dobra­
nowicach, na założenie i utrzymanie szkoły ludo­
wej w Dobranowicach.

Szlachetny ten czyn wieśniaka, który jest zara-
„jasne poję- wiednią zmianą statutu oddziałowego. Do zakresu zem radosnym dla nas objawem budzącego się u

ludu naszego poczucia obowiązków względem swych 
współbraci i potrzeby oświaty, zasługuje, aby prze­
szedł do wiadomości szerszej publiczności, a w szcze­
gólności ludu, jako przykład godnej naśladowania 
ofiarności. Pierwsze słowa testam entu: bCały mój 
majątek otrzymałem od Boga itd." są własnemi 
słowami testatora, a motyw ten wstępny najlepiej 
cechuje szlachetną myśl i uczucie testatora. Oso­
bnym kodycylem z daty Dobranowice 1 marca 1883 
r. Wojciech Kucharski ustanowił egzekutorami swe­
go testamentu pp. bar. Kazimierza Przychockiego no- 
taryusza w Wieliczce i Łukasza Wcisła gospoda­
rza ze Szczytnik.

— Nowy Ŝ CZ, 13 marca. W d. 10 b. m. odbył 
się tu w sali Towarzystwa kasynowego koncert ama­
torski na rzecz budowy kościoła w zakładzie kąpie­
lowym w Krynicy. Inicyatywa tego koncertu wy­
szła za powodem księżny Leonowej Sapieżyny od 
starościny tutejszej p. Zborowskiej, która własnym 
udziałem nadała urok temu artystycznemu wieezo_ 
rowi, wykonywaj ąc znakomicie część fortepianową. 
P. Trzas odegrał kilka utworów na skrzypcach, a 
w końcu śpiewał chór z 10 głosów. Koncert przy­
niósł czystego dochodu 180 złr.

— Cesarzowa Elżbieta wraz z arcyksiężni- 
czką W aleryą wyjeżdża w poniedziałek 31 b. m. do 
Baden-Baden, gdzie pozostanie do Igo maja.

_— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz. 
llej do 4ej prócz poniedziałku.— Wstęp w niedziele 15, 
w dnie powszednie 30 centów.

— Ga b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  J a ­
g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium majus) zwidzać można co­
dziennie od 12ei do lej prócz niedziel, świat i feryi uni­
wersyteckich.

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte codziennie od g. lOej do 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

—  W e wtorek d, 20go m arca: ŚŚ. Eufemii i Teo- 
dozyi pp.

W iadom ości artystyczn e, literackie  
i  naukowe.

P. Żelazowski i Wojdałowicz otrzymali od wiel­
bicieli, pierwszy złoty zegarek, drugi srebrny kosz 
na owoce. P. Żelazowski ju tro  wystąpi w Tarnowie 
w roli Franciszka ze „Zbójców" Schillera na do­
chód goszczącego tam Towarzystwa prowincyonal- 
nego p. Woźniakowskiego. Wczoraj Grube Ryby i 
Chłopi Arystokraci przepełnili teatr krakowski. Nie 
było końca oklaskom.

Wieczorek muzykalno-wokalny odbył się 
w sobotę wieczór w szkole męskiej miejskiej na 
Smoleńsku, urządzony przez grono nauczycielskie 
tamtejsze z przeznaczeniem dochodu na pomnik 
Mickiewicza. Słowo wstępne wygłosił dyrektor tej 
szkoły p. Maciołowski, w którem głównie zaznaczył 
że wobec u lziału  wszystkich warstw społeczeństwa 
polskiego w chęci okazania czci wiekopomnej pa­
mięci wieszczowi, nauczycielstwo nie chce pozostać 
w tyle, lecz pragnie i ze swej strony przyczynić 
się do wspólnego dzieła. Przemówienie p. Maciółow- 
skiego, odznaczające się wielu głębokiemi myślami 

wypowiedziane ze swadą prawdziwie krasomówczą 
przyjęli obecni hucznemi oklaskami, poczem nau­
czyciel p. Brochocki miał odczyt z życia Mickie­
wicza, a p. Janusz kandydat stanu nauczycielskie­
go, deklamował bardzo dobrze, co się rzadko zda­
rza, ustęp z Pana Tadeusza. Na część muzykalną 
złożyły się skrzypce, fortepian, cytra i śpiewy. 
Pierwszeństwo należy się nauczycielowi p. Ostrowskie­
mu, który znakomicie grał kilka klasyoznych utworów 
na skrzypcach, i był duszą całego wieczorku, k tóre­
go powodzenie co do strony muzykalno-wokalnej 
jemu niemal wyłącznie zawdzięczyć należy. Na for­
tepianie grała dwa dzieła Chopina i akompaniowa­
ła tak do skrzypców jak  do śpiewu wybornie pan­
na B., na cytrze grał p. B. Klein nauczyciel’ tego 
instrumentu, zbierając huczne oklaski; solo' teno­
rem śpiewał nauczyciel p. Pierożek, kt.óry tak za­
dowolił obecnych, iż musiał powtórzyć Kratzera m a­
zurek „Skrzypki swaty." Panny P. i S. śpiewały, 
pierwsza sopran, druga alt; naprzód p. P. oddał 
bez zarzutu Mililottego solo, a potem obie am ator­
ki odśpiewały duet Campana, który również nie 
pozostawiał nic do życzenia, tak że obecnym zda­
wało się, iż są na pierwszorzędnym koncercie. 
Wspomnieć nam jeszcze wypada o chórach, wyko­
nanych przez uczniów tej szkoły; wyuczył ich a 
wyuczył dobrze p. Ostrowski, nagradzano też i na­
uczyciela i uczniów oklaskami. Publiczność bardzo 
liczna składała się przeważnie z nauczycieli i nauczy­
cielek szkół tutejszych, oraz z ich rodzin, a obecni 
byli także p. Twaróg, inspektor szkół i p. Jabłoń­
ski, dyrektor seminaryum męskiego. Wieczór prze­
szedł bardzo przyjemnie, a i rezultat finansowy sto­
sunkowo będzie także nie zły. W ybornego fortepia­
nu użyczyła ze swego składu p. Waszkiewiczowa.

Odczyt w stowarzyszeniu rękodzielników „Zgoda," 
będzie miał ju tro , we wtorek, o godzinie 8ej wie­
czór p. Leon W ę g - l i r i s k i ,  znany podróżnik i na- 
turalista. Przedmiot odczytu stanowić będzie: „Za­
rys rozwoju rodu ludzkiego." Stowarzyszenie zapra­
sza członkow swoich do wzięcia licznego udziału 
w odczycie, który treścią swoją naukową ważny, 
przysporzy im w popularnym wykładzie wielo cen­
nych wiadomości.

Pierwszy obchód zwycięstwa pod Wiedniem  
w Krakowie, wspomniał J. L. Kraków, 1883, str. 13. 
Wyszło w Drukarni Czasu osobne odbicie dwóch 
artykułów Czasu, uzupełnione opisem uroczystości, 
przechowywanym w gałce wieży ratusza krakow­
skiego.

W dalszym ciągu odczytów urządzonych na ko­
rzyść teatru  poznańskiego i Tow. wzaj. pom. uczniów 
uniw. Jagiell., odbędą się po świętach wielkano­
cnych odczyty p. Zacharyasiewicza i prof. Moraw’- 
skiego.

Karol Marx. Słynny socyalistyczny pisarz i agi­
tator, który umarł przedwczoraj , liczył la t 65. Uro­
dził się 2go maja 1818 r. w Trewirze. Polityczną 
swoją działalność rozpoczął on w Paryżu w 1840 r., 
gdzie z Heinem i Rugem wydawał czasopismo re ­
wolucyjnej treści. Wydalony z Francyi (1845) na 
żądanie Prus udał się do Brukseli. W  wypadkach 
1848 r. brał czynny udział, zwłaszcza jako redaktor 
dziennika, który wydawał w Kolonii. Władze pru­
skie kazały mu jednak wkrótce opuścić granice'm o- 
narchii. Marx udał się powtórnie do P aryża, zkąd 
go również i Napoleon III kazał wydalić. Wtedy 
Marx przybył do Londynu, gdzie pracował nad pro 
jektem  międzynarodowego stowarzyszenia!robotni­
ków, które też p. t. Internationale weszło w życie 
w r. 1864. Aż do r. 1870 pozostawał Marx na czele 
tego potężnego stowarzyszenia. W skutek różnicy za.



CZAS z Wtorku 20 Marca 1883, Ś

pafcrywań z Bakuninem , wpływ M arxa na losy „In- 
ternacyonalu** znacznie zmalał, a na kongresie w H a­
dze (1872) przyszło do konfliktu, w skutek którego 
M arx usunął się zupełnie od zarządu. O statnie la ta  
przepędził w zaciszu życia pryw atnego. M arx który' 
wiele pisał, jako  au to r dzieł ekonomicznych, będzie 
miał trw ałe miejsce w historyi rozwoju nauk społe­
cznych. Głownem jego  dziełem je s t Das Capital, 
W którem  rozwinął swoje zapatryw ania.

N r. 11 Przeglądu Lekarskiego zaw iera: Z pro- 
sektoryum  szpitala powszechnego we Lw ow ie; P i-  
s e k :  W łókniak po części tłuszczak śluzakowaty (K o­
ster) więzu przedkręgow ego ; K o h n :  Zarośnięcie 
pochwy macicznej nabyte —  wyleczenie zapomocą 
operacyi; W i c h e r k i e w i c z :  O keratoskopii; Z za­
kładu sądow o-lekarskiego prof. B lum onstoka w K ra ­
kowie : S c h a i t t e r :  Uwagi nad sądowo-lekarskiem 
badaniem  plam podejrzanych; W iadom ości pom niej­
sze; Sprawozdanie z w alnego zgrom, członków W y­
działu lekarskiego Tow. Przyj. N auk w Poznaniu 
z d. 21 grudn ia 1882 ; W iadom ości statystyczne i o- 
gólno-lekarskie; W iadom ości bieżące.

Od Administri .Czasu Aracyi
N a pom nik M ickiewicza nadesłał p. W ł. Dolais 

19 złr. 60 cent., jako czysty dochód z p rzedsta­
wienia am atorskiego urządzonego na ten cel 
w Chrzanowie.

Teatr.
W  ubiegłą sobotę odbył się benefis wysoce uta­

lentow anego i zasłużonego artysty naszego tea tru  
p. S z y m a ń s k i e g o .  Publiczność, p ragnąca o- 
kazać "swe serdeczne uznanie artyście, co przez 
la t wiele służąc w iernie i stale krakow skiej sce­
nie i dzieląc wszelakie je j losy, był zawsze jej 
ozdobą i chlubą, a wzorem pracowitości i gorli­
wości dla młodszych swych kolegów, z których 
wielu z nich w ykształcił swym przykładem , — 
zgrom adziła się na przedstawienie benefisowe tak  
tłum nie, że szczupła sala naszego tea tru  nie zdo­
ła ła  pomieścić wszystkich, bo wiele osób musiało 
odejść od kasy bez biletów, których zabrakło 
zupełnie, chociaż zaimprowizowano dwa gęste 
szeregi m iejsc w orkiestrze, a ta  m usiała u s tą ­
pić na galeryę. Zasłużonego artystę, skoro się u- 
k aza ł na scenie, pow itały grzmoty oklasków, 
trw ające literaln ie k ilka  minut, a będące wymo­
wnym dowodem, ja k  publiczność nasza umie ce­
nić sum ienną i w ytrw ałą pracę utalentow anego 
ulubieńca swojego.

P an  Szym ański obrał na swój benefis nieśm ier­
te lną tragedyę Szekspira Romeo i Ju lia . W  rolach 
tytułow ych wystąpili: p. Żelazowski i panna K a­
łużyńska.

Pierwszy, który tak  znakomicie odtworzył nie­
dawno postać Ludw ika X I w tragedyi D elavigna, 
da ł onegdaj dowód, że jakkolw iek talent jego 
je s t niezaprzeczonym  i wysokim, nie je s t jednak  
tak  wszechstronnym, aby dwom tak  krańcowym 
rplom m ógł w zupełności sprostać. O ile L u ­
dwik X I p. Żelazowskiego był kreacyą pod k a ­
żdym względem doskonałą, jednolitą , o tyle jego 
Borneo, jakkolw iek  odegrany przyzwoicie, bo arty ­
sta tejhniary, co p. Żelazowski żadnej roli zepsućjuż 
nie potrafi,1— w ypadł jednak  blado, chwiejnie, nie­
jednolicie i nieokreślenie. Chcąc być uczuciowym 
i lirycznym, p. Żelazowski był zanadto paster­
skim jakim ś i rozkwilonym; w miejscach zaś wy­
m agających siły i en e rg ii, "wybuchał takim ich 
nadm iarem , że stanowiło to dysharm onią rażącą 
w charakterze, ja k i odtworzyć pragnął. Słowem 
p. Żelazowski powinien pam iętać o przysłowiu, że 
^dał pan Bóg wszystkim,ale nic wszystko/* i ten więc 
ta le n t , którym  go obdarzyły losy, a który tak 
szczęśliwie i skutecznie swą inteligentną pracą 
kształcił, ma właściwą sobie miarę i skalę, k tó­
rych nadużywać i przekraczać nic wolno mu bez 
dotkliwej dla siebie samego ujmy. _

P an n a  K ałużyńska w roli Ju lii była bardziej 
na swojem m iejscu, chociaż i ona, jako  artystka 
zbyt m łoda jeszcze, nie m ogła w zupełności spro­
stać roli, k tó ra  naw et dla artystek  wytraw nych i 
rutynow anych ostatecznie , przedstaw ia bardzo 
wiele niedoścignionych praw ie trudności. W ogóle
0 grze p. K ałużyńskiej powiedzieć można, że w m iej­
scach wyłącznie lirycznych mało co pozostaw iała 
do życzenia, bo m iała wicie momentów tchnących 
prawdziwą intuicyą i dowodzących,^ że tlą^ w niej 
iskry niepospolitego talentu. N atom iast zas w sce­
nach wym agających siły i energ ii, niezupełnie 
starczyły do należytego ich oddania głosowe jej
1 inne warunki. P an n a  K ałużyńska będzie kiedyś
dobrą Ju lią , ale d z i ś  n i ą  n i e  je s t jeszcze, pomimo
talentu , k tóry  ją  do tego mianowicie rodzaju roi 
kwalifikować się zdaje.

Publiczność jed n ak  była  tym  razem  pobłażli­
w ą dla obojga tych artystów, bo osypyw ała ich 
oklaskam i i po każdym  akcie wywoływała, a p

Kurs pieniędzy i papierów publ.
Kraków 19 marca.

Ruble papierowe rosyjskie za 100  ......................
Rubel srebrny obrączkowy
Marki niemieckie za 100 m a re k ..............................
Dukat w a ż n y ...................................................... ....
20- f r a n k ó w k a ............................................................
Imperyał w a ż n y ......................... .............................
Srebro austryackie za 100 złr........................   . •
Kupony srebrne płatne za 100 złr......................  •

L is ty  zastaw na i  obligi 
6% pożyczka krajowa galicyjska . .
Obligacye indemnizacyjne galicyjekie «
Ł°/° listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . a ^
4 ° /°  n n  ił m » U  e m - I  "ta
5’/o listy zast. Tow. kredyt, ziemsk.
6% listy „ bankn hipot. .
6% listy dłużne galic. zakł. włość.
5°/o listy zast'. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr. 
h / listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10F 
5% listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat

■ 5% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 36 lat srebrem za 100 złr. w. a.

6% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 
za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .

6^  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .

I jt listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 
za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .

W° listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ - 100 rubli] 
4"/° listy likwidacyjne Królestwa Pel. [ „ 100 rtll:)11J

A kcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Lndwika . _• po zlr. 210

„ „ Lwowsko-Czerniowieckicj „ -OU
,  banku hipot. we Lwowie * -00
„ banku gal. dla li. i prz. w Krak.

Losy krajowe.
Losy miasta K r a k o w a ....................
Losy miasta Stanisławowa . . •

Żelazowski dostał nawet wieniec z napisem : Od 
K rakow ian , chociaż nie wiemy wcale, jacy  to 
Krakowianie postąpili sobie tak  nietaktownie, że 
zrobili owacyę innem u artyście, pominąwszy bene- 
ficyanta, który przecież w dniu tym zasługiwał 
na uczczenie przedewszystkiem.

P an  Szym ański m iał podrzędną rolę księdza 
L aurentego, k tórą  wykonał bez zarzutu, z w ła­
ściwą sohie powagą i godnością. W szyscy inni 
artyści wykonali swe role przyzwoicie, oprócz m ał­
żonków Capuletti, których ról reżyserya nie m iała 
snać kim właściwiej obsadzić. Komiczne postacie 
w ypadły najlep iej, a tu  przedew szystkiem  od­
znaczył się dzielnie p. Arwin, następnie W ojda- 
łowicz i Różycka. L . K .

Gospodarstwo handel i przemysł.
SPRAWOZDANIE

2 posiedzenia krakowskiej Izby  handlowo- 
przem ysłow ej z d. 14 marca 1883.

Przew odniczący: prezes Izby p. Baranowski. 
Obecnych członków 12.
P o  odczytaniu i zatw ierdzeniu protokółu z po­

przedniego posiedzenia, przewodniczący, będący 
jednocześnie prezesem  wydziału zarządzającego 
szkoły handlowej w Krakow ie, przedstaw ił Izbie 
działalność dotychczasową wzmiankowanego w y­
działu i w ykazał pomyślny rozwój nowej szkoły, 
liczącej stosunkowo dość znaczną ilość uczniów, 
przykładających się pilnie do wykładanych im 
nauk. N adm ienił przy tej sposobności, że gdy 
liczba godzin wykładowych okazała się niedosta­
teczną , pomnożono takowe o dwie w tygodniu, 
przez co nauka języka niemieckiego tudzież k a ­
ligrafii większe znajdzie uwzględnienie.

Sprawozdanie to przyjęła Izba do wiadomości 
i przystępując do porządku dziennego, dokonała 
wyboru kandydatów  na assesorów handlowych przy 
sądzie krajowym  w Krakow ie i sądzie obwodo­
wym w Rzeszowie.

N a trzy m iejsca opróżnione w K rakow ie uchwa­
lono jednomyślnie przedstawić p p .  Em ila Barucha, 
Józefa B ielaka, S tanisław a Feintucha, Stanisław a 
M ikuckiego i Sam uela Schlesingera, a na trzy 
miejsca opróżnione w Rzeszowie pp. H ellina, Pe- 
lara, K orna, Kalinowskiego i Jezowcza.

N astępnie wybrano 12 znawców do rozpozna­
wania sporów o naśladownictwo m arek ochron­
nych w Tarnow ie t. j. pp. Chylewskiego, Głodziń- 
sldego , C hodackiego, H abera, Kaczkowskiego, 
M iildnera, Leszczyńskiego, Merza, Schapirę, Ten- 
czyna, B reitsera i W ielogórskiego i uchwalono 
przesłać powyższą listę Starostw u w Tarnowie.^

W  sprawie udzielenia opinii co do jarm arków  
na konie w Podgórzu, p. L iban jako  sprawozdaw­
ca większości wybranej w tym  celu komisyi, wniósł, 
by Izba przychylną udzieliła opinię; po dłuższej 
jednak  dyskusyi w której wszyscy w zasadzie u- 
znali słuszność żądania m iasta Podgórza, i poży­
teczność tego rodzaju jarm arków , uchwalono na 
wniosek p. Goebla jako  sprawozdawcy m niejszo­
ści, aby przed wydaniem stanowczej decyzyi znieść 
się z ankietą przez prezydenta m iasta K rakow a w tej 
mierze zwołaną. Uchwalono jednak  ze względu 
na przewlekłość obrad tego rodzaju ankiet w K ra­
kowie, w każdym razie na kwietniowem posiedze­
niu Izby sprawę tę- stanowczo załatwić.

N astępnie p. L iban zdaw ał sprawę w przedm io­
cie poboru mostowego przy moście podgórskim, 
i wykazywał, ja k  niczcm nieusprawiedliwiona wy­
sokość tej opłaty tam uje wszelki ruch przewozo­
wy między Krakow em  a Podgórzem.

W  dyskusyi podniesiono rozliczne inne niewła- 
ściwości pod względem położenia rogatek i wyso 
kości opłat i dlatego uchwalono wybrać komisyę, 
któraby rzecz w yczerpująco zbadała i Izbie wnio­
ski swmje przedłożyła. Do komisyi tej należą pp. 
Gustaw B a ru c h , Gotz, L iban i sekretarz Dr Leo.

W  celu w yczerpującego zbadania licznych w tej 
m ierze istniejących nadużyć i niewłaściwości, po- 
żądanem by było, aby także kupcy i przem ysłow­
cy nie należący do Izby, tudzież szersza publi­
czność spostrzeżenia swmje Izbie udzielić raczyli, 
k tóre następnie przez powyższą komisyę do wy­
pracow ania stosowmego, na datach opartego i szko­
dliwość dzisiejszego system u mytniczego w skazu­
jącego m om oryału zużytkowane będą. D aty  odno­
śne przesyłać należy pod adresem Izby handlowo- 
przemysłowmj w Kra, ko wie.

N a zapytanie c. k. Nam iestnictwa co do potrze­
by ograniczenia wprowadzania i sprzedaży tak  
zwanej ,,rybitru tk i“ (coculi indici) uchwalono po 
wysłuchaniu obszernego spraw ozdania p . Jerzego 
Gobla, stw ierdzającego, że artyku ł ten w prow a­
dzany do Galicyi w ilości 100 cetnarów rocznie 
nie służy do żadnych celów lekarskich, gdyż ap ­
tekarze takowego nawmt nie m iewają na sk ła

za

dzie, lecz tylko do trucia ryb i fałszowania piwa, 
oświadczyć" się za wydaniem zupełnego zakazu 
wprowadzania i sprzedaży pomiemonej trucizny.

N akoniec wybrano na wniosek p. Ju liusza Ep- 
steina komisyę, m ająca wypracować opinię co 
do nowTych projektów podatkowych m inisterstwa 
skarbu. W  skład tej komisyi weszli oprócz wnio­
skodawcy pp. A lbert M endelsburg, Emil Baruch 

sekretarz Izby D r Leo.

W r o c ł a w .  —  Płacono pszenicę za 100 kilo 
po 19-70 m arek (11 złr- 5 2  ~ M to za
100 kilo po 13-10 marek (7 złr. bb cn t.); owies 
za 100 kilo po 13-40 marek (7 złr 78 cent.); — 
rzepak za 100 kilo 33"— m aik. (19 złr. 30 cnt.).

Koszta transportu za 100  kilo zboza wynoszą: 
K rakow a do W iednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 

do W rocławia 1 markę 48 lenigów ; ze Lwowa 
do K rakow a 96 centów.

Wiedeń 19 marca.
^^h .© w itcL  N a naszem targow isku wczoraj 

taksam o ja k  w p iątek  notowano tylko nom. 32 złr.
P e s z t ,  18go m arca: 31--------31-25 złr — W r o ­

c ł a w ,  18go m arca: na marzec 51’20 m rk., na wio­
snę 51-20 m rk.—  S z c z e c i n ,  18go m arca : w m iej­
scu 52-60 mrk., na kwiecień-maj 53-10 mrk., na 
czerwiec-lipiec 54-40 mrk. —  B e r l i n  18go m arca: 
w miejscu 53-—  mrk., na kwrecień-maj 53-40 mrk., 
na sierpień-wrzesień 55-60 mrk., na wizesień-paźdz. 
54-50 mrk. — P a r y ż ,  18go m arca : na ten  miesiąc 
54-75 frk., na kwiecień 54-75 frk., n a  m aj-sierpień 
53-75 frk., na wrzesień-grudzień 52-75 frk.

Nafta. W i e d e ń  19 m arca : za 100 kilo z cłem
dworca 2 4 ------- 24‘25 z łr .—  T r y e s t ,  18 marca:

100 kilo bez cła 10-75— 10-85 złr. —  B r e m a ,  
18go marca: za 50 kilo 7-90 mrk. —  H a m b u r g ,  
18g o marca: w miejscu 7-90 mrk., na marzec 7-90 
mrk., na sierpieri-grudzień 8'65 mrk. —  A n t w e r ­
p i a ,  14 marca: za 100 kilo 19"50 frk. N o w y  
J o r k ,  14 marca: za galonę na marzec 8 '/8 ct.pap., 
w Filadelfii na marzec 8—  ct. pap., nafta surowa 

ct. pap.

Peszt 13 marca. (T a rg  zbożowy).
Płacono za pszenicę nową na 79 k il. po 10-— 
■ 10 05 na 81 kilogram , po 10-50 — 10-55; 

żyto na 7 0 —  do 72 kilo. po 7'--------- 7-30; —  ję ­
czmień na 62 —  63 kilog. 7-30 —  09-30; — owies 
na 4 i  — 43  kilogra. 6 -2 0  —  6-60; —  kukurudza 
na 74 kilo. po 6-15 — 6 '3 0 ; —  proso po 6 —  ■
6-40; rzepak po — ----------- ’— ; — Olej po — *—

— Spirytus po 30-75 — 31-— złr.

Ostatnie wiadomości.
D otąd nie doszły nas dzienniki rzym skie z tek s­

tem alokucyi, k tó rą  w ypowiedział Leon X III  na 
konsystorzu kardynalskim . Przypom inam y, że na­
zwiska biskupów  polskich, którzy na tym  konsy­
storzu mieli otrzym ać nominacyę, telegrafowano 
nam z Rzymu poprzednio. Gdyby była  zaszła 
jakakolw iek zm iana co do osób, z pewnością by­
libyśmy otrzym ali sprostowanie telegraficzne.

Z P etersburga dochodzą doniesienia, że w sp ra­
wę, k tóra  się sta ła  powodem sam obójstwa m ini­
stra  M akowa, wmięszanym je s t oprócz Perfiliowa, 
także jen . Fadejcw , autor głośnych swego czasu 
broszur, w skazujących drogę do K onstantynopola 
na W iedeń. Fadejew  zajm ow ał wysokie stanow i 
sko w m inisterstw ie spraw w ew nętrznych i mia: 
znaczne fundusze do swej dyspozycyi. Pew nego 
czasu zawiadomił on M akowa o znacznym  ubyt­
ku  z tego funduszu. Maków dał m u cztery go 
dżiny do nam ysłu, aby m ógł przez ten  czas ob 
m yślić środki zapełnienia deficytu. Jen . Fadejew  
ufny w względność cesarza, napisał do A leksan 
dra" I I I ,  przyznając się do sprzeniewierzenia 
prosząc o łaskę. A leksander I I I , zam iast odpo­
wiedzi , wydał natychmiast- rozkaz rozpoczęcia 
śledztwa, bo oprócz sprawy Fadejow a, odkryto 
nieporządki w rachunkach m in isterstw a, które 
stały  się powodem samobójstwa M akowa. T aką 
wersyę przynajm niej otrzym ujem y z P etersburga

polskiego. Główną wadę stanowi b rak  program u, 
na którym  opieraćby się mogło trw ale przym ie­
rze między klubam i prawicy. P rogram  tak i obej­
mować powinien reformę ustawodawczą wr duchu 
autonomicznym, decentralizacyę na polu admini- 
stracyi, równouprawnienie narodowości praktycznie 
przeprow adzone i spełnienie poszczególnych żą­
dań krajów  na  polu ekonomicznem T akże m e­
todę powino Koło polskie zmienić. W obec rządu 
należy wystąpić z w iększą energią i stanowczo­
ścią. Mówca narzeka na p ro jek ty  m inistra D una­
jew skiego i mniema, że z reform ą podatkową na­
leżałoby połączyć żądania kraju  tylekroć już wy­
rażone. Nie byłby to targ, lecz polityka praktyczna. 
Chociaż mówca przedstaw ia się jako  stanowczy 
przeciwnik większości K oła, mimo to solidarność 
w postępowaniu i stosowanie się do regulam inu, 
uważa za główny obowiązek posła do R ady państwa. 
Mówca zastanaw iał się w końcu nad stanowiskiem 
Polaków w razie wojny między Rosyą^ a A ustryą. 
Nie trzeba wiązać się z żadnem  państwem  bez 
niewzruszonych rękojm i. Posypały  się liczne in- 
terpelacye. Grom an podniósł rezołucyę sejm u, j a ­
ko program . K andydat nie w ą tp i, że gdyby sto­
sunki sprzyjały, Koło polskie podniosłoby ten 
irogram . Na dalsze pytanie odpowiada mówca, 
że nie je s t zwolennikiem zasady powszechnego 
głosowania.

Jeden  wyborca chciał pytać o stosunek kandy­
data do da’wnego wydawcy R eform y D r Czerwiń­
skiego, ale zgrom adzenie uwolniło kandydata od 
daw ania odpowiedzi.

Jaegerm ann w ystąpił przeciw Stańczykom  i zy 
skał wiele oklasków. P y ta  p. Rom anowicza, czy 
umie po niem iecku i ja k a  je s t jogo specyalnosó? 
Romanowicz m ówi, że nie będzie zdawać egza­
minu przed interpelantem .

Jaegerm ann mówi dalej wśród wrzawy i syka­
nia. Uchwałono w końcu popierać kandydaturę 
Romanowi cza.

Berlin 19 m arca. Deutsches M ontagsblatt do 
z P e te rsbu rga , że istotnie m iał się odbyć

Telegramy własne „ Czasu. “

Lwów 19 m arca. Na w czorajszem  zgroma 
dzeniu wyborców p. Romanowicz w dwugodzin­
nej mowie przedstaw ił swoją działalność w se j­
mie, a następnie swoje poglądy na politykę K oła

szło także po południu do nieznacznych^ zajsc, po- 
lieya aresztow ała tam ośm osób, a, między lmienn 
kobietę pijaną, w ołającą: „Niech żyje anarch ia. 
T rzy inne pijane osoby, wołające: „Niech żyje 
dzień 18 m arca !*1 były przedmiotem pośmiewiska 
ze strony uliczników. Tłum y ciekawych zgrom a­
dzone przed szkołą wojskową rozeszły się natych­
m iast na wezwanie policyi. ,

N a zgromadzeniu publicznem wygłosił radca 
gminny J o f f r i n  m owę, w której chwalił komu­
nę, wzywał robotników, aby się wstrzym ali od 
demonstracyi, ale popierali nadal propagandę so- 
cyalistyczną. Także i inne zgrom adzenia publiczne 
odbyły się spokojnie. W ieczór minął w Paryżu i 
na prowincyi zupełnie spokojnie; nie było wcale 
iowodu do interwencyi policyi. .

L o n d y n  19 m arca. K iedy F lorencya D ixie 
udała się w dobrach swych w pobliżu W indsoru 
na spacer w towarzystwie ogromnego psa, p rzy­
skoczyło do niej dwóch ludzi. Jeden  zatkał je j 
usta ziemią, a kiedy napadnięta zem dlała , drugi 
pchnął ją  po dwalcroć sztyletem. Pchnięcia te 
jednak  nie zraniły  jej, ponieważ sztylet zatrzy­
m ał się na stali od gorsetu. P ies obronił omdlałą. 
K iedy przyszła do przytomności, zbrodniarze zni­
knęli". D ixie m a tylko rany na obu dłoniach 
W  "ostatnich m iesiącach występowała ona ostro 
w dzienniku przeciwko lidze agiaryjnej. 
dniarze zniknęli bez śladu.

Bukareszt 19 marca. Oboje królestwo wy­
jechali już do Włoch. Ministrowie, wielu senato­
rów i deputowanych odprowadziło ich do granicy. 
Na dworcu kolei zgromadziło się celem pożegna­
nia królestw a ciało dyplomatyczne, wiele znako­
mitości tutejszych i tłumy ludu.

Bukareszt 19 marca. D ekret królew ski zwo- 
uje kolegia wyborcze, celem wyboru Izb, m ają­

cych się zająć rew izyą konstytucyi, na czas od 
dnia 2 do 12  maja.

nosi
pojedynek między D ondukowem  Korsakowom a 
adjutantem  przybocznym  ks .Bielosielskim. Dondu- 
kow m a być w skutek  tego przeniesionym  a p rze­
ciw Bielosiclskiemu ma być wytoczone śledztwo 

Berlin 19 m arca. N ational Ztg omawia o- 
świadczenie M anciniego co do niebezpieczeństw, 
jak ieby  w ynikły dla pokoju europejskiego z p rzy ­
stąpienia W łoch  do operacyi angielskiej w E g i­
pcie, i u trzym uje z ca łą  pewnością, że z B erli­
na udzielono rządow i w łoskiem u na zapytanie 
rad y , aby się od udziału w operacyi egipskiej 
wstrzym ał.

Petersburg" 19 m arca. D zień 27 m aja wy­
znaczono na  koronacyę. W ojsko odkom endero- 
wanem  już  zostało do Moskwy, gdzie pozosta­
nie do dnia 7 czerwca. K oła decydujące są dla 
T ołsto ja  nieprzychylnie usposobione. M inister m a­
rynark i S z e s t a k o w  zyskuje coraz większe zna­
czenie. W  kołach  wtajem niczonych wspominają 
już  od dłuższego czasu o fatalnych odkryciach 
tyczących się pewnych nieprawidłowości w k aza­
m atach tw ierdzy petropaw łow skiej. Obecnie u trzy ­
m ują pozytywnie, że poczyniono zadziwiające od 
krycia.

Petersburg" 19 m arca. M ajątek pozostały po 
Gorczakowic m a być olbrzymim! zwłoki jego ma 
ją  być przywiezione do Rosyi na koszt cara.

Petersburg: 19 m arca. U trzym ują , że bę­
dzie m ożna stwierdzić kradzież 400,000 rubli na 
poczcie. Sumę tę skradziono w listach z pie 
niędzmi, k tóre  rzekom o ginęły, a fundusz po 
cztowy w artość ich m usiał w ypłacać. Usiłowane 
go sam obójstwa Perfiliew a nie biorą tu  na seryo 
Perfiliew użył do tego m ałego sztyletu swej żony

Telegramy biura koresp.

Wiedeń 19 marca. Cesarz zwiedził wystawę 
bydła tucznego, przyjm ow any przez hr. T a a f f e  
g o  i F a l k e n h a y n a .  Cesarz rozmawiał z każdym  
prawie w ystaw cą i zabaw ił na w ystaw ie półtory 
godziny, poczem w yraził kom itetowi zadowolenie

Wiedeń 19 marca. W skutek fałszywego a 
larmu na pożar podczas nabożeństwa w kościele 
na Hernals, rzucił się lud gwałtownie do drzwi 
nie przyszło jed n ak  do żadnego nieszczęścia, po 
nieważ udało się lud uspokoić.

W iedeń 19 marca. W  niektórych dzielnicach 
tutejszych i przedm ieściach rozrzucono pisemka 
socyalistyczno-rewolucyjnej tendencyi. Policya a- 
resztowała jakiegoś czeladnika stolarskiego.

Pary* 19 m arca. Paryżanie urządzają, z po 
wodu pięknej pogody, wycieczki w  okolice. Nigdzie 
wojsko nie stoi. N aw et na „Pere Lachaise**, gdzie 
spoczywa bardzo wielu komunistów, panuje zu­
pełny spokój. Tylko w Saint E tienne zgromadzi: 
się tłum ludu w celu demonstracyi, ale policya 
rozproszyła go bez trudności. W  Roubaix przy

$ prostowanie.

B łąd  w telegram ie „Bióra ko resp .“, w któryni 
wyraźnie napisanem  było „Cardinal** spowodował 
przykrą om yłkę w tłom aczeniu tego telegram u 
w num erze z niedzieli. Powinno byc: „Cardina* 
li, autor artykułu obrażającego Pa­
pieża, skazanym został na 3-miesie- 
czny areszt i na feare pieniężną w  
kwocie lOOO lirów.

Kursa. —  W i e d e ń  19-go m arca 2 godzina 
30 m. popoł. R enta papierowa 78" 15. — 5%  Renta 
papier, nieopodat. 92-85. Renta srebrna 78"45. — 
R enta złota 97"80. —  6%  Renta złota w ęgierska 
420-30. —  4 %  Renta złota w ęgierska 88"20. — 
Losy z r. 1860 131-40. —  Akcye Banku Austr. 
W eg. 832.— . •— Akcye kredyt. 303"90. — Londyn 
119-70. — Napoleony 9"48—. —  Lom bardy 141 -75. 
Losy 1864 roku 167-50. —  Akcye kolei K arola 
Ludw ika 306-50. —  Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. 169-25. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
163-50. —  Obligacye indemn. galicyjs. 98-—  — 
Losy prew. w ęgiersk. 116-— . —  Akcye kolei Ko- 
szycko-Bogum. 145-— . —  Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 205-25. — 6°/„ Listy zast. hipot. 10P90. —  
6%  Listy zastaw , galio. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1 A. 101-75. —  Akcye kolei Siedmiogro. 163-75. 
M arki 58-45. —  Ruble 119-—. — D ukaty 5-63. — 
Srebro — . — Akcye Anglo-Bank — ' ,  

Usposobienie giełdy: spokojne.

Berlin 19-go marca. —  Banknoty austryackie 
170-90. — K rótki W iedeń 170-70. — K rótka W ar­
szawa — '— • — Banknoty rosyj. 203-60.- ■ 5%  
L isty zast. Polskie 63-35. —  4%  Listy likwidac. 
Polskie 55-40. — Akeye kolei Karola Ludw ika 
1 3 1 -3 7 . _  Akcye austr. kredytow e 534-50.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A ntoni Klobukowski.

Pociągi na kolejach żelaznych.
Godziny przybycia i odjazdu pociągów 

na kolei Galicyjskiej obliczone w edług zegaru pe- 
szteńskiego ( różnica od krakow skiego o 4  minu­
ty ); zaś na kolei Ces. Ferdynanda w edług zega­
ru prag-skiego, (o 12  minut później od krakow ­
skiego).

Odchodzą z Wrakowa:
I»o Lwowas osoboivy pospieszny:, wieczorny 
Kraków  odjazd: . 10-(8 rano 9-13 wiecz, 10'.)B wiecz. 
Lwów  przyjazd: . 9-, wiecz. 5"J0 rano U  rano.

Do Tarnowa lokalny.
K raków  odjazd 6-17 rano 
Tarnów  przyjazd 0y4.

Do WieliczUt: Kraków  odjazd: 11-B w połud.
Wieliczka przyjazd: l l -4ł po poł,

fco c3 
o O.■Ss “ 0
§ 1

M 'fi
S ’O■“ S

200

płacą żądają

118 50 
1 58 

58 25 
5 60 
9 46 
9 73 

100 — 
99 50

119 50 
1 66

58 75 
5 72 
9 56 
9 83 

100 —

100 -  
97 75 
89 50 
86 50 
97 75 

101 50 
100 50 
92 50 

100 — 
96 75

101 50 
98 75 
90 50 
88 — 
98 50

102 50 
102 —
93 50 

101 -  
97 75

98 - 100 —

101 25 102 75

100 50 102 50

103 — 
99 25aś 
87 — i

105 — 
100 25£ 
88 25 g

308 — 
170 -  
300 —

310 -  
172 — 
305 —

18 75 
22 25

20 25 
24 50

-Wiedeń 17 marca 
Obligi d ługu państwa. 

4l/370 Kenta papierowa
4 V 5 0 / i

47,
4*/,%
4%
47,

srebrna
„ złota  .

Losy z roku 1854 po 250 złr.
„ 1860 „ 500 „
„ 1860 „ 100 „
„ 1864 „ 100 „

” * 1864 „ 50 „
Losy Como-Renten . . . .
Obligi indtm nizacyjne.

Czeskie 107, podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
G alicy jsk ie .................... » „
Morawskie . . . . .  „ „
Niższo-austryackie • • „ „
Wyższo-austryackie . . „ „
Szląskie . . . • • •  » „
Styryjskie  ............................   „
Siedmiogrodzkie . . .  7% „
W ęgiersk ie .................... » „
Wegier. z klauz. 1867 . „ „
5°/ Oblig. poż. kolei węgierskiej . .

Renta węgierska złota . . . .
4 ‘A^ » „ n (zaOstbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Bnnku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ „ austryackie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „ 

r ,, węgierskie . 200 „
Depositen-Bank ' .................... 200 .
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 
Gal. Banku dla Hand, i Prz, 200 ,, 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „
U nionbank ................................100 “
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100

77 90
78 30 
97 65

118 75 
131 20 
137 -  
167 50 
167 50 
37 -

106 -
97 50
98

104 50
105 — 
104 50 
110 -  

103 -
98 75
99 
97 50

136 
119 50 
96 -

115 25

218 50 
297 50
297 50 
216 75
i860

Donau -Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5 /

78 10 
78 50 
98 85 

119 25 
131 60 
137 50 
168 -  
168 -  
39 -

A kcye kolei.
Albrechta . . 
Alfold-Fiume.

200 złr. bezyt
200 , H

117 25
147 -25
1112 75

107 -  
98
98 50

105 50
106 50 
105 50

105 -
99 25 
99 50 
98 -

136 50 
120 
96 50

115 75

219 50
298 
288 -  
217 75 
858

832 
117 50 
147 75 
113 25

210
200
200

1050
200
210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

Elżbiety
Linz-Budweis . •
Salzburg-Tyrol • • •
Ferdynanda Nordbahn .
Franciszka Józefa . •
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . • 
Lwowsko-Czern.Jassy ■
Nordwest austr. . . •

„ Lit. B.
R u d o lfa .........................
Siedmiogrodzka I • •
Staatz-Eisenb. Gesell .
Siidbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańska) .
Weg. gal. Łupkowska .

Nord-Ost ■
„ Wcstb. Stuhlw. •

L is ty  zastawne'
M  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5% Boden Credit allg. złotem płatne 

papier 33 lat
6% Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne W łosc. „ 20 lat
6% Towarzystwa kredyt. ^  36 lat

4% Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5% Gal. Tow. Kred. ziemsk.
<50/ „ ri n

6% ” Bank Ilipot. lwów..................
6°/ „ Włość. „ . . .  .
5% Bank austr. węg- (National) wal a 
5% Szląsko aust. Bod. Kiedit-Anstalt 
51/ 0/ wpiY offól. Bod.-Kredit 34 l&t 
ÓW,, „ Boden Krodit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta................................... z*r
Alfold-Fiume . • • • 200 „

Em. 1874 200 „
Donau-Dampfsch. 100 i 200

nowe 37 lat

Elżbiety
Em. 1862

100
300

5%

6%
a 4%%

płacą sądnj ą
602 — 604 — Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5°/o
216 75 217 25 „ Em. 1870. . . 200 n  n

195 — 195 50 „ 1872. . . 200
185 — 185 50 Salzb.-Tyr. 1870 200 » »
2767 2770 Eperies. Rarn. weg. część 300

194 50 195 — Ferdyn.-Nordb. ni. kon.
305 25 305 75 _ .  wal. austr. n

144 75 145 25 „ Mor.-Szlaz. linia 1871/72 5 /
170 — 171 - „ poż. 14 milion. 1882
203 - 204 — „ poż. 1872 r. . . 100 złr. 5F
224 25 224 50 Franc. Józefa Em. 1867 . 200 «  n
165 — 165 50 „ „ Em. 1873. 200 n  n
163 50 164 - Gal.-Karol.-Lud. 1 E m .. 300 n  y)
338 — 338 50 II „ 1871 300 ri n
139 75 140 25 III „ 1872 300 Y) Y)
248, 25 248 75 Koszycko-Oderb. . . . 200 >7 77
161 50 162 — Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „4%F
163 25 164 75 II „  1867 300 ,  4°/o
165 50 166 25 „ III „ 1868 300 

IV „ 1872 300
5? 77 
77 77

Nordwestb. austr. . . . 200 77 77
—  — --------------- „ Lit. B. . 200 77 77

117 25 1------- „ Em.1874 200 77 77

104 50 Rudolfa .................... 300 77 77

102 - 103 - „  Em. 1869 . . . 300 77 77

105 50 106 50 „  Em. 1872 . . . 300 77 77

101 50 102 - „ Salzkam. gut. zl. 300 77 77
--------------- - -------------- Siedmiogrodzkiej I . . 200 7* 77

89 50 90 50 Staatseisenbahn . . . 500 fr. ?r/o
98 - 99 - Siiddahn (Lombardy) 500 fr. Set
98 - 99 - n i) • 200 złr. 5F

101 70 102 20 Theissb.-Gescll................. 77 77

100 75 101 25 Węg. gal. Łupków. . . 200 77 77

100 40 100 80 » „ II Em. 200 77 77

100 50 101 50 „ Nordost . . . . 300 7? 77
___  ___ ___  ___ „ „ złotem . . 200 77 77

102 - 102 75 „ W estbahn. . . . 200 77 77

Em. 1874 200 77 77

93 60 93 85 L o sy .
złr. 10096 - 96 25 5/  Donau Reguł. .  . 0 •

93 40 93 70 Premiowe Wiedeńskie 0 • „ 100
_ _ „ Węgierskie •  0 „ 100

98 — 98 75 > / „ Tureckie 0 » fr. 400
1 Kredytowe . . . . O • złr. 100

płacą 
103 50 
103 25 
103 50
103 50

104 75
100 50
105 75 
103 75 
102 60
101 50 
101 50
98 60

104 —
103 75
104
104

105 — 
101 50

104 25 
103 -
101 75
102
98 80

95 10 
94
98 25 
93 80
93 75

101 40
102 -

99 30 
99 60 
99 30

120 50 
92 30 

180 75 
135 50 
119 25 
99 40 
92 50
90 25
91 40 

113 60
94 75

114 -  
124 50 
116 
25 80 

170 50

95 40 
94 50
98 75 
94 20
94 

101 80 
102 50

99 70 
99 80 
99 60

121 50 
92 70 

181 50 
135 80 
119 75 
99 60 
92 80
90 75
91 80

95 25 
95

114 50 
124 75 
116 25 
26 20 

171 -

- r a ­

d a ry  ...................................złr- 42
4% Donau-Dampfsch. . . „ 105
Insbrucku............................. ...... 20
Keglewicha 10 V,
K rakow skie........................ ......  10
Ofner (miasta Budy) . . . „ 40
P a l t y .................................. ......  42
R u d o l f a ............................. ......  10 V,
S a lm a ........................................  42
Salzburgskie........................ ......  20
St. G e n o i s ..............................  42
Stanisławowskie . . . . „ 20
4'/„% Tryesteńskie . . . „ 105
4 . . .  - 50*  / ,  n o i
W a ld s tem a ............................... -  j
Windischgratza.......................... 21

IFaluty.
Dukaty w a ż n e .................... ....  . . .
20 frankówki .     •
Imperyały rosyjskie
Funty szterl. a n g ie ls k ie ....................
Liry tureckie złote • • • • • • •
Marki niemieckie za 100 marek . .
Rubel papierowy za 100 . . . . .

Lwów 17 marca.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . .
5% Listy zast. Tow-. kred. ziem. . .
4% »  n i) n „  •, •
5% » n  n n  37-letnie .
6% „ „ Banku hip. gal. . .
6% „ „ „ włość, galic. .
50/, Obligi indemn. gal. 5% podat. . 
6% n pożyczki krajowej . . .

Warszawa 17 marca.
5% Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
57, Listy likwidacyjne....................

kupon

płacą żądają
38~25 38~7fT

108 — 109 —
21 50 22 —
19 50 20 50
.— _ 19 25
40 — 40 50
36 50 37 —
21 - 21 75
51 — 53 —
22 50 23 —
45 — 45 50
22 50 23 50

127 — 137 50

28 25 29 —
37 — 28 —

5 64 5 66
9 48 9 49
9 77 9 79

11 94 U  98
10 76 18 78
58 50 50 60

118 75 119 —

308 — 312 —
97 80 98 80
89 — 90 74
97 80 98 80

101 50 102 50
100 — 102 —
97 80 98 80

101 — 103 —

rub. kop. rub.jkop.

100 25

83 30 
117



CŹAS z Wtorku 20 Marca *880,

w KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dra W ł. Sułkowskiego w K rakowie

wyszły świeżo:

PAMIĄTKI POLSKIE
z różnych cza ów

przez (681-2-6)
E. Heleniusza.

2 wielkie tomy, w 8-ce, stron. 578 i 698 
Cena to złr. w. a.

KSIĘGARNIA
©.Gebethnera I Spółki

w Krakowie, 
otrzymała na skład główny:

S t a ń c z y k ,
odczyt publiczny 

M ichała D obrzyńskiego,
miany w Krakowie dnia 24 lutego 1883 r. 

Cena 30 ct., z przesyłką 32 ct.
(820-1-3)

Ogłoszenie licytacyi.
J'S'&sa. V

L. 4552 (821)

Magistrat siolecz. król. 
miasta Krakowa podaje do 
powszechnej wiadomości, iż celem

dostarczenia uprzęży dla 
pociągów miejskich,

odbędzie się w dniu 2 2  marca 
Ib. r. w gmachu Magistratu, w biu­
rze ekonomatu miejskiego, o godzi­
nie H ej przed południem publiczna 
licytacya pisemna.

Wadyum wynosi 25 złr.
Deklaracye pisemne należycie o- 

stemplowane, zapieczętowane i po­
twierdzone przez kasę miejską, źe 
wadyum złożono, przyjmowane będą 
od godziny l l e j  do le j w dniu li­
cytacyi.

W arunki licytacyi mogą być przej­
rzane w Wydziale ekonomicznym Ma­
gistratu.

Z Magistratu stoł. król. miasta 
K rak ó w , dnia 16go marca 1883 r.

Poszukuje się S l i a t ^ B / i  
dzierżawy | P  1 4 1  I I  H •

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje St. Fali­
szewski w L u t o w i s k a c h .  (789-1-3)

P O S Z U K U JĄ
ogrod n i ka - chmielarza.

Zgłoszenia listowne pod adresem: 
Karol Zaykowski, Stró­
że, p. Grybów. (787-1-3)

Monarch,
ogi r brunatny, urodzony 1876 r. od Grimston z 
Digitalis od Grecan, 6 stóp wysoki, bez błędu, 
zdrowiutenki, bardzo elegancki, mocny ogier peł- 
nćj krwi, 3 roczniki źrebiąt od niego najlepszóm 
jego poleceniem, jest do sprzedania. Cena 4500 
marek. Na łaskawe zapytania odpowiada zarząd 
kasy hr. Henekla w Siemianowice c li |iu<l 
IiauraliiŁtte w Szlązku Pr. (791-1-3)

Z a rzą d  dóbr Czaniec
poczta Kęty, ma oranżeryę składającą 
się z 540 pięknych rzadkich kwiatów w wa­
zonikach do 270 ctm. wysokości wraz z wio- 
sennemi grządkami (Friihbeeten) za 250 złr. 
do s p r z e d a n i a .  (788-1-3)

LOSY RESURSOWE 
po 30 c. w. a.

C iągnienie d. 4  m a ja  1883  r. 
TRZY GŁÓW NE WYGRANE 

WYPRAWY ŚLUBNE.
O g ó łem  2000 w y g ra n y c h .

i)
S

‘O
*  jfc.

w

9)
s
Et

Ciężki srebrny serw is herbaciany  
(dar N. Państwa); srebro  sto łow e  
na 12 osób; porcelanowy serw is s to ­
łowy, do kawy, do herbaty; serw is  
szklanny, wszystkie serwisy na 12 
osób; obrus stołow y i obrus do ka­
wy każdy z 12 serw etam i; 2 weby 
najp iękniejszego płótna i złoty  ze 
garek damski (r em o n to a r ) SHto 
.wysadzany dyamentamiv  (819-1-5)

Cena losu trzydzieści cent.
Losy wysyła kancelarya komitetu loteryj­
nego w Wiedniu, I., Reichsrathstrasse 3, 
tylko za przekazem pocztowym należytości 
zamówionych losów wraz z 20 o. za opłatę 

i wykaz wygranych.
Za 3 złr. w. a. II losów opłatnie 

z wykazem wygranych. 
K o m ite t  lo te r y jn y  
„resursy wiedeńskiej “.

s ł a b o ś c i  o r g a n o w  o d d e c h o w y c h
Astma, K ata r, Nieżyt, Uporczywy 
K aszel, Zapalenie Oskrzeli, Płuc, 

HSF Duszność, Suchoty, Plucie K rw ią
Leczone ze sk u tk iem  przez

GLOBULES D- de KORAB
W Y PR Ó B O W A N E W  SZPITA LA CH  PARYZKICH

Z  H E L E N I N Y
P rzed staw io n e j w  A k ad em ii N auk  

U  D*> d e  K O RA B, France, PARIS-SAINT-CLOUD
W  K r a k o w ie ,  w  ap tekach  PP . 

T rau czy ń sk ieg o , R ed y k a  i W iszn iew sk ieg o

Skład maszyn 
do szycia

pod firmą

Zofia Iwanicka
w Krakowie, Rynek, 

pałac Spiski.
Zawiadamiam Szanowną Publiczność, że 

cały 1 wyłączny skład maszyn 
z fabryki Frlster &  Rossinann
Towarzystwa akcyjnego w Berlinie i wszel 
kie pretensje po

H. Nieme tzu 
przeszły na moją własność I nic w spól­
nego z nowo otwartym lian 
diem H. ATiemetz nie mają.

Przekonaną jestem, że pole­
cając maszyny znanej z wyro 
bn i doskonałości wyżej w y  
mienionej fabryki, jakoteż z in­
nych słynnycli fabryk, ręcząc zarazem za 
rzetelne postępowanie, utrzymam też za­
skarbione już zaufanie.

Zofia Iwanicka. 
Maszyny do szycia z 5-letnią 

gwarancyą podług: umowy ta­
kże na spłaty po 1 złr. tyg’o- 
dniowo.

Największy wybór nici, igieł, c- 
iwy, jakoteż wszystkich składo­
wych części co różnych systemów 
maszya.

najnowszy wynalazek: aparat 
do robienia dziurek w płótnie, suknie i 
skórce; wyrabia 60 dziurek na godzinę.

Przyjmuje się naprawy maszyn 
wszystkich Bystemów, ręcząc za dokładne 
i s.ybkie wykonanie; także szycie i 
plisowanie falban. (480-2 6)

z najlepszych winnic, białe i czerwo 
ne, węgierskie, austryackie i wszel 
kie gatunki zagranicznych w in, na 

butelki i beczki —  oraz
Porter angielski
poleca po bardzo umiarkowanych ce 
nach podpisany Dom handlowy i wła 
ściciel szlachetnych winnic w Szegih 
przy Tokaju. (822-1-3'

II. F R IT i€ H
w Krakowie.

Willa nad Wisłą
do sprzedania lub zamiany na dom 
w mieście. —  Wiadomość pod zna- 
riem „W isła“, K r a k ó w  poste re­
stante Nr. 26. (672-2-3)

P- i •-
LI 1 i

Hftuslera dachy z prawdi. cementu 
drzewnego bezpieczne od ognia, bez potrzeby 
reparacyi, tanie. Prospekta, kosztorysy darmo. 

O. Grai'e, Wien, II., Josefinengasse 7. 
(538-9-25)

IB M  h o w g p M i K a t  Praa»yatowy«k 
w Paryża.

r t lB C *  ZE S I WI Z N Ą  
H lS L i A N O C i iS N E I !

WYMKNĄ M l i  M  WŁOSÓW
P. DI0QUBMAR8 starszego 
ch iiik a . w  R09SN (Francy*} 

w  jednej chwili barwi siwe 
włosy nagłowie i na brodzie 
bez niebezpieczeństwa i żad­
nej woni, wyższa nad wszel 
kie farby dotychczas w*uiy. 
ciu.

uje się we wszystkich znacz-
m agazynach perfum.

W Krakowie: M. Doning w Rynku gł. (33-2 ’-)

Wina węgierskie,
poręczone jako naturalny czysty towar własnego 

chowu rozsyłam: (475 42-50)
wino wyskokowe czerwone słodkio p o . złr. 4 -— 

„ czerwone lub białe, Ausstioh . . „ 2-80 
, » ■> » n na wety . . „ 2 20

śliwowicę (s ta rą ) ............................................ B 3-50
baryłkę ha próbę zawierającą 4 litry, wraz z ba­

ryłką opłatnie do każdej staeyi pocztowej.
d. RiBillg(T, właściciel winnic 

w Wersclietz (w poł. Węgrzech).

KOKS
dla kowali i do ogrzew ania

io znacznie zniżonych 
cenach

w raz z odwozem w K rakow ie, 
jakoteż

(645-3-)

amoniaku
z g w a ra n c ją  za 2 5 %  amoniaku 

(N . ł l , 5)
sprzedaje, jak  długo zapas starczy,

Z arząd  Zakładu Gazowego
w  Krakowie.

(713-3-3)   Konr. Voss.

DER BAZAR
lllustrirte Damenzeitung.

29. J a h r g a n g .  
Preis vierteljahrlich 

incl. der 
colorirten Modenbilder

2'/, Mark 
(in 0 « sterreich nach Cours) 

Bestellungen auf diese 
beliebte u. weltverbreitete
M o d e n z e i t u n g  neh-
men alle Buchhandlungen 
und Postamter entgegen. 
(813-1-3)

F B i U  Z  
J O i E F  
B I T T E R  
R l I E L L E

Należy żądać zawsze
Składy wszędzie,

„działa już w małej dawce na pewne rozwalniająco".
Profesor B IE S IA D E C K I we Lwowie.

„niesprawia żadnych dolegliwości".
Profesor v. BAMBERGER w Wiedniu.
„jest skuteczniejsza niż wszelkie inne wody gorzkie".
Profesor L E I D E S D O R F  w  Wiedniu.

wyraźnie: FRANZ JOSEF-BITTERQUELLE.
529 3 15) Oyrehcya rozsyłkowa w Bndapeszcie.

Gumowe pończochy przeciw nabrzmiałym żyłom
najlepszy wyrób z wełny nicianej i tkaniny jedwabnej, suspensorya, elastyczne nowo poprawne 
pasy rupturowe bez sprężyny poleca (100-21-24)

O. Neupert, dawniej J. f«. Zteger
w Wiedniu, I, Graben Nr. 29, Trattuerhof.

Skład wszelkich paryzkich szczególności.
Rozsyłka wprost za zaliczką.

MATICO GRIMAULT & Co.
aptekarzy w Paryżu.

Skutki tego lekarstwa są niezawodne pizy leczenia rze- 
żączki; zadawanem ono bywa pod dwoma kształtami:

lo SZPRYCOWANIE z MATICO Grimault & Co.; 
w przeciągu lat kilku zyskało sobie powszechne uznanie. W bar­
dzo krótkim czasie ulecza zupełnie najuporczy wsz 3 rzeżączki.

2o KAPSUŁKI z MATICO Grimault & Co. nie utru­
dzają żołądka, nie sprawiają ani nudn iści, ani odbijania się, nie 
udzielają odrażający woni urynie, jak to czynią wszystkie ka­
psułki z płynnej kopaiwy. (38-11-14)

Skł.d we wszystkich głównych aptekath; w Kr akowi e  
w aptekach pp. Irouczyńskiego, Redyka i Wisznieioskiego.

-w®.

słodowe wyroby lecznicze w całej 
Europie jako skutecznie 

działajace uznane.
58 razy przez cesarzom i królów odznaczone.

Najlepsze środki pożywczo- lecznicze dla 
cierpiących na żołądek, niedokrewnośó 

i osłabienie ciała,
Do c. k. nadw ornego dostaw cy p a n a

J a n a  l i  ©  1 1  a  ,
król. ra d cy  ko m isy jn eg o , posiadacza c. k. złotego k rzy ża  za ­
s łu g i z  ko ro n ą , kaw alera  znacznych  orderów , nadw ornego  
dostaw cy p ra w ie  w szystk ich  książą t w E u ro p ie , w W iedn iu ;  
fa b r y k a :  G ra b en h o f, B raunerstrasse  N r. 2 ,  kan tor i skład, 

fa b r y c z n y : G raben , B raunerstrasse  N r. 8.

Doniesienie wyleczenia z Wiednia.
Hetzendorf pod Wiedniem, Schónbrunnorstrasso 32.

Wielce Szanowny Panie! Już od pięciu lat cierpię na dolegliwości w oddychaniu 
bóle piersi i zaflegmienie. Podczas mojej‘ choroby używałem wszelkich możebnych le­
karstw, lecz wszystko niestety było bezskutecznie — choroba moja nieustąpiła został 
we dnie i w nocy jednakowy kaszel, ciągle napływy krwi do głowy, tak, że niemocom 
w nocy ani jednej godziny spokojnie spać, co mnie, 75-letniego starca do tego stopnia 
osłabiło, że nie byłem w stanie postąpić kilka - kroków, gdyż byłem za słabym- piersi 
moje były tak ciężkie, że moi krewni stracili nadzieję wyleczenia mnie. Wszocłimocny 
Bóg chciał, że się zwróciłem do Hoffa wyrobów słodowych, a przez skuteczne piwo sło­
dowe i cukierki, zostałem tak do zdrowia przywróconym, że każdy, który mnie poprze­
dnio widział, dziwi się, iż obecnie tak dobrze i zdrowo wyglądam.

Proszę o nadesłanie 50 butelek piwa zdrowia z wyciągu słodowego 10 funtów 
ozokolady słodowej i 10 woreczków cukierków słodowych. ’ (258-9-15)

Z wysokim szacunkiem i wdzięcznością J a n  A riner.
Książęce zdanie

fila poręki kupujących rzetelne wyroby słodowe 
najdawniejszych prawdziwych Jana Iloffa słodowych 

środków pożywczo-Ieczniczych.
Cważam to zarów no za  św ięty ja k  p r zy je m n y  obowiązek  

wobec c ierp iącej ludzkości, w słabościach p iersiow ych  i  ogól- 
nem  osłabieniu , j a k  n iem n ie j wobec w yn a la zcy  tak  w ybornego  
środka  do w ypow iedzenia  mojego najserdeczniejszego p o d zię ­
kow ania  i  p r zy c zy n ie n ia  się wedle sil, a żeby  ten środek u p r zy ­
stępnić m oim  b liźn im . Proszę więc o p rzy s ła n ie  6 0  butelek  
p iw a  zdrow otnego z w yciągu  słodowego^ i  6  fu n tó w  czokolady, 
zosta jąc z  w ysokim  szacunkiem  d la  W ielmożnego P a n a  '

Ludwik książę von Oettingren-Wallerstein,
król. bawar, rzeczyw. radca stanu w nadzwyczajnej służbie w Monachium.

S k ł„ « ly  m a j ą  W K R A K O W I E ' J. Trauczyński, W. Redyk, A. Siedlecki,
E. Stockmar apt., Jan Janfga kup. w Rynku gł., Edw. ruchs, Ed. Radler. Wiszniewski, 
W. Fenz, St Feivtueh; na KAZIMIERZU: apt. „pod orłem11; w PODGÓRZU- Skakalski 
apt ; w BIAŁY: R. Harok, Ad. Gurtler, Zabystrzan apt.; w BUDZANOWIE: E. Jasieński 
apt.; w BOCHNI: J. Michnik; w BRODACH: wszyscy aptekarze; w DROHOBYCZU: T. 
Jabłoński, Dobrzenicki aptek.; w CZERNIOWCACH: J. Golichowski apt., bracia Tabąkar, 
Jg. Schnirch; w JAROSŁAWIU: J. Rohm apt., Saul Ellenberg, Wisłocki apt ■ w JAŚLE:
F. Brąglewicz; w RZESZOWIE: A. Karpiński apt.; w KOŁOMYI: J. Sidorewicz apt.; 
we LWOWIE: Z. Rucker, J. Beiser, P. Mikolasch, K. Balłaban; w NOWYM. SĄCZU: J. 
Grossbard kup. w Rynku; w PRZEMYŚLU: M. Krug, M. Kozłowski i .pos&czegółne apteki: 
w RZESZOWIE: Schaitter & Co., Ed. Neugebauer; w SAMBORZE: K. Mareseb atfc, Ale- 
l ^ i c z a p t . ;  w SANOKU: Huchdorf kup.; w STANISŁAWOWIE: J. Macura ap t.; w 
S I RYJU: D. J. Nussenblatt & Co.; w TARNOWIE: W. Miiidner & Co.; w TARNOPOLU 
Jamrpgiewicz apt., H. Kahane apt., Fleisehmann apt.; w SUCZAWIE: Ed. Liszka apt : 
w ZORAWNIE: L. Tomaszewski apt ; w SĄDOWEJ WISZNI: W. Włodzimirski apt., 
dalej we wszystkich renomowanych aptekach kraju.

■ n w n

KSIĘGARNIA
S. A. K rzyżanowskiego

w  K r a k o w ie
o t r z y m a ł a  na g ł ó wn y  s k ł a d :

. W. hr. Łoś.
Dzisiejsze małżeństwa.

O p o w i a d a n i e  S w i a t o w c a .
______ C e u a  3  z ł r .  (705-2-5)

P rzy  zbliżających  s ię  św iętach
zwracamy uwagę, że nasze prawdziwe 

niezawodnie najdoskonalsze

Drożdże prasowane
w Krakowie tylko w handlach PP. 

S tan isław a  F ein tucha, 
M ikoła ja  Jaw ornickiego, 
Jakóba  Barberow skiego  

są do nabycia.
Dość powiedzieć, źe na ostatniej 

p a ry s k ie j  w y s ta w ie  z c a ł y c l l  
A ustro-W ęgier, podpisana fabryka 
jedynie tylko w i e l k i  zToty 
m ed al  otrzymała — a dowód do­
skonałości naszych drożdży jest nie­
wątpliwy. (748-2-3)

Budapeszt w marcu 1883 r.
FABRYKA DROŻDŻY PRASOWANYCH, 

SPIRYTUSU itd. itd.
Gschwindt w B u d a p e s z c i e .

•••a Paryża i Łonć.ynn kupujemy pra- 
dziwe perły, kosztowności, starożytności i stare 

—-ukselskie koronki (points). Guttentag &  Co. 
w Wrocławiu, Riemerzeile 9. (355-17-)

I .  h o m e o p a t y c z n y

ZAKŁAD ORDYNACYJNY
TAJNYCH CHORÓB 

osłabię nie męzkie, npławy, śluzotoki, 
wrzody wszelkiego rodzaju (świeżo powstałe w 3 
dniach) wyrzuty skórne choćby zastarzałe, upła 
wy u kobiet wyleczą bez przeszkody w zawodzie 
w bardzo łagodny sposób, bez krajania i wypala­
nia, szybko i gruntownie od 26 lat jako syfilidia- 
trid czynny lekarz wojskowy i cywilny odznaczo­
ny złotym krzyżem zasługi. Także listownie. — 
Adres: T. Homeopathisclie install. Wica. 
Ordynuje od 9—5 godziny codzień, I., Karntner- 
strasse Nr. 45. (694-5-36)

POKARM dla DZIECI
dla wzmocnieni dzieci i osób wątłych, 
słabych na piersi lub żołądek, albo do- 
tkigtych bladaczha i ogólnem o- 
słabienlem, RACAHOUT ARABSKIE, 

Przygetowtny przez 
Pa DELANGRENIER w PARYŻU. 

(Unikać fałszerstw i naśladownictwa). 
Dostsć można w Krakowie w aptekach 

pp. J. Trauczymkiego, W. Redyka i K. 
Wiszniewskiego. (14 8 )

PRAWDZIWE

PIGUŁKI MORISONA
Pa Art ha ud Roniła.

N ajlepsze ze środków  czyszczą­
cych  i  p rzeczyszcza jących  krew  we 
wszelkich słabościach złego p r z y ­
m iotu, nad to  w zołzach, lisza jach , 
w yrzu tach  skórnych  i zepsuciu  

krw i.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou­

lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA­
KOWIE w aptece W. Redyka, w apt. Trauczyń­
skiego i w apt. Konst. Wiszniewskiego,— w CZER­
NIOWCACH w apt. p. Goliohowskiego,—we LWO­
WIE w  aptece p. Krzyżanowskiego. [28 58 )

Cukiernia warszawska
Adama Roszkowskiego

(dawniej R. Grossmanna)
w Krakowie, id Rynku gł. Nr. 31.

Przy nadchodzących świętach zaopatrzy­
łem moją cukiernię w wielki dobór cukrów 
do ozdobienia ciast, wielki sortyment ba­
ranków, bonbonierek, jajek fantazyjnych 
i maczków w rozmaitych kolorach.

Przyjmuję również zamówienia na torty, 
baumkuchen, baby, placki, mazurki i wszel­
kie wyroby cukiernicze.

Zamówienia tak miejscowe jak z pro- 
wincyi uskuteczniam najpunktualniej.

Polecam się zatem dalszym względom 
Szanownej Publiczności. (749-2-3)

A dam  Roszkow ski, 
cukiernik z Warszawy.

Jęczmień szkocki
bez deszczu zebrany, sprzedaje do 
siewu (731-3-3)

Z a i z ą d  d ó b r  S t r ó ż e ,
o. p. Z a k l i c z y n .

F. J. Homer w Krakowie
poleca BRO K  swoją powszechnie znaną

% ioUftlBoiol strzała I v jra ta
według najnowszych systemów.

Dubeltówki Lancaster 
i z lufami Choke bored od złr. 32 do 400 

Dubeltówki Lefaucheux 
Dubeltówki kapzlowe 
Pojedynki kapzlowe 
Rewolwery odtylcowe 
Krueice pojedyncze 
Krucice podwójne 
Pistolety tarczowe 
Pistolety Floberta 
Stućee Floberta 
Stućce tarczowe odtyl.

Używaną broń mieniam lub przerabiam. 
Naboje do wszelkich systemów. Srót dla 
prowincyi 5 kilo franco za 2 złr. Komple­
tne cenniki franco. (237-36 )

n
n
1)
n
n

20 X) 100
12 Y) 60
7 t) 20

4%ifl 90
1 1) 6
2 fj 10

45 n 100
7 n 30

12 n 40
50 n 100

Kamienica
jednopiętrowa, pod Nr. 130 w Wado­
wicach przy ul. Wiedeńskiej, naprzeciw 
Sądu kolegialnego położona, z drewutnią, 
stajnią i ogródkiem, tudzież roli 8 morgów 
mająca, a miasta dotykająca, jest w każ­
dym czasie z wolnej ręki do sprzedania. 
Wiadomość u właściciela p. Jędrzeja K o­
rnego w W i e p r z u ,  poczta A n dr y c h ó w .  

(742 3-3)

W miejscu kąpielowem 
Teplitz-Schónau

jest z powodu zaszłych okoliczności familijnych 
za 4000 marek natyclimiast do sprze­

dania wspaniały piękny

plac pod budowę,
który dawniej należał do księc;a Kinskiego, ta i 
powyżej kąpieli Scłiiinanskicli Sclilan- 
g-enitad i śiteinbad , położony na t. z. Ste­
fans! oho, ze wspanin-temi plantacyami 
od kąpieli do tego placu pod lmdowę, 
wraz z należącą do tego drogą dla .jezdnych 
i konnych, w wymiarze 1SOOQ sążni. Ró­
wnież jest plan budowy, mały piękny zameczek 
z 9 -1 0  pokojami, który dawniejszy właściciel 
przed zaszłą śmiercią chciał wybudować. Łaska­
we oferty przyjmuje adminśstracya des Teplltz- 
ScliSnaner Anzelger in Teplitz. (754 2 3)

S A I N T  - R A P H A E L

Wino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, stanowi 
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet dz;eci i osób w pode- 
szłym wieku. Wybornego smaku, na’eży do rzędu win nąjzbawiennirj 
działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu.

K ażda butelka tego w ina je s t zaopatrzona w  stosow ną 
etykietę, a korek pokryty  kapslą z napisem  :

Sprzedaje się iv Krakowie w aptekach PP. Tra'iazyfiskiego, Redyka i  Wiszniewskiego ;
w cukierni P. Heinrichaei.c.

haet

E x p o r t a e j a  : Cie Propr du Yin de St-Raphael; a Valence (Dróme), France.
(27-117-)

Czcionkami Drukarni „Czasu.*

B K K M 3 E R A  LEKARSKIE

M Y D Ł O  S M O Ł O W C O W E
polecone przez słynnych lekarzy, używane bywa prawie w całej Europie z świetnym skutkiem

przeciw
wszelkim wyrzutom skórnym

szczególniej przeciw przewlekłym liszajom i łupieżom, parchom, świorzbowi i pasożytowym wy­
rzutom, tudzież przeciw czerwoności nosa, odmrożeniom, poceniu nóg , łupieżowi głowy i brody, 
B e r g e r a  Hydfo i m a l o w r o w e  zawiera 410)4 s in o f o w c a  i t r e w a i la a e i f o  i wyróżnia 81̂  
znacznie od wszelkich innych mydeł smołowcowych w handlu. Celem oialalęeia fałsanwan 
należy żądać wyraźnie Bergera myrtta smotawnowego i zwrócić uwagę na znany znak

fabryczny.
W uporczywych cierpieniach skórnych używane bywa ze skutkiem zamiast mydła smołowcowego

Bergera lekar. siarczane mydło smołowcowe
lecz należy żądać wyraźnie tylko Bergera siarczanego mydła smołowcowego, gdyż zagraniczne

naśladowania są wyrobami bez skutku.
JaKu łagodniejsze mydło amołowcowe do usunięcia wszelkich sJeosj »tuł«l 

•ery, przeciw wyrzutom skórnym i na głowie dzieci, jako niezrównane kosmetyczne mydło 
do sonzleanego mysia 1 kąpieli służy

BERGERA GLICERYNOWE MYDŁO SMOŁOWCOWE
zawieraj. 35'/, gliceryny i pachnące. C e n a  s z tn S a  k a ż d e g o  g a l n n k a  S 5  a . ■ h r o e z n r ą .  

Główna rozsyłka: aptekarz G. H E L L  to Opawie.
Na składzie we wszystkich aptekach monarchii. Główny skład mająi w KRAKOWIE 

pp. aptek. W. Redyk, E. Stockmar, E. Radler, K. Wiszniewski; w BOCHNI F. Reiss; w DEM- 
BICY F. Herzog; w KENTACH E. Sokalski; w KOLBUSZOWY Fr. Buczek; w MIELCU Pawli­
kowski; w PODGÓRZU Skakalski; w RZESZOWIE A. Kalinowski i A. Karpiński; w NOWYM 

1 SĄCZU R. Jakubowski i A. Filipek; w ŻYWCU A. Blumenthal; w TARNOWIE J. Reid, E. Rank 
i A. Tenczyn i prawie wszystkie apteki w Galicyi. (397-9-24)

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


